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Akańdemję zagaił prezes Federacj' 
Polskich Stowarzyszeń Ligi Narodów 
prof. Dembiński. 

** 
Warszawski korespondent „Republi

ki" (W) telefonuje: 
W czasie akademji minister spraw 

zagranicznych p. Zaleski wygłosił dłuż
sze przemówienie poświęcone Lidze NaJ 
rodów i jej dotychczasowej działalności. 

Minister przypomniał, że w dniu 16 

stycznia r. b. na uroczystem posiedze
niu w Genewie Liga obchodziła 10-lecie 
s w e g o istnienia. 

Minister Zaleski omawia następnie w 
sposób wyczerpujący wszystkie prace 
zdziałane przez Ligę w ciągu 10 lat jej 
urzędowania. 

— Któż nie słyszał dziś — mówi mi
nister — o zagadnieniach organizacji po 
koju, o rozbrojeniu, o arbitrażu, o kon-
cyljacji 1 o systemach zapobieżenia 

Hallo? To radjo-Eóaz? 
Radfos.acja łódzka została juz 

uruchomiona. 
przyczem nadawany był program z War W dniu wczorajszym Łódź przeżyła 

wzruszające chwile. Po raz pierwszy 
z wysokości wież antenowych ustawio
nych przy ulicy Inżynierskiej I Wolo
wej popłynęły w świat słowa: 

„HALLO! TU RADJO ŁÓDŹ!" 
Radjostacja łódzka rozpoczęła swą 

działalność. 

Celem uruchomienia łódzkiej stacji 
przybyli specjalnie do Łodzi Inżyniero
wie Polskiego Radja z Warszawy, an
glik Inż. Petersllg oraz inż. Zdaniecki. 
Obecni byli nadto kierownicy broadca-
stlngu łódzkiego pp. Grabowski i kpt 
Ziółkowski oraz p. Narutowicz. 

Po włączeniu odpowiednie] aparatu
ry, punktualnie o godz. 11.50 rozpoczę
ła się 

PRÓBNA AUDYCJA ŁÓDZKA, 

szawy. 
Posiadacze detektorów oraz cl, któ

rzy dostroili już swe aparaty do łódz
kiej fali 244, słyszeli w ciągu godziny 
hejnał z wieży Mariackiej w Krakowie, 
komunikat meteorologiczny oraz pora
nek symfoniczny z FUharmonji warszaw 
sklej. 

Ponieważ w czasie pierwszej audy
cji okazała się drobna niedokładność w 
budowie, o godz. 1-ej po poł. próbna 
audycja została przerwana. O godz. 8 
wiecz. znów nastawiono przekaźnik na 
Warszawę i przez cały wieczór radjo
stacja łódzka była już czynna. 

Dziś rano dokonane zostaną popraw
ki w antenie 1 od dnia dzisiejszego roz
poczną się normalne audycje łódzkiego 
broadcastlngu. (I). 
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ne dochodzenie ustaliło następujące 
szczegóły krwawej zbrodni: 

W mieszkaniu bezrobotnego Trzecia 
ka, zamieszkałego przy ul. Trelenb.srga 
Nr. 13, odbywały się w dniu wczoraj
szym chrzciny, na które przybyło dużo 
gości. Uczta, która rozpoczęła się w 
południe była gęsto zakrapiana alkoho 
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i th... yuyci e t n "ona śmilerć jeszcze [dom, by zaczerpnąć trochę świeżego po 
wietrzą. 

W tym samym czasie w sąsiednim 
domu, oznaczonym Nr. 15, u 43-lctniego 
brukarza Franciszka Fabrykowskiego 
znajdowali się goście, którzy bawili się 
tańcząc przy dźwiękach patefonu. 

W pewnym momencie Fabrykowski 
wyszedł na ulicę wraz ze szwagrem 
s w y m Gadomskim, chcąc zobaczyć, 
gdzie sie zna.duje żona Gadomskiego, 
która przed chwilą opuściła mieszkanie. 

czyzn, zaczepili Ich i po pijanemu 
wszczęli z nimi awanturę. 

Gadomski I Fabrykowski widząc li
czebną przewagę napastników chcieli 
się cofnąć do swej bramy, lecz pijani na 
pastnlcy otoczyli Ich kołem i wszczęli bi 
jatykę. W pewnym momencie jeden z na 
pastników wyciągnął nóż i rzucił się na 
Gadomskiego, co widząc Fabrykowski 
chciał go zasłonić i w tym momencie o-
trzymał kilka ciosów, z których jeden 
przebił mu serce i padi trupem na miej
scu. 

Leżący w każy krwi trup nie ostu
dził wojowniczości pijanych awanturui 
ków, którzy cofnęli się dopiero wtedy 
gdy 1 Gadomski padł broczyć obficie 
krwią pod razami nożów. 

Policja zatrzymała wszystkich znaj
dujących się na chrzcinach u Trzeciaka 
mężczyzn i prowadzi dochodzenie ce
lem ujawnienia zabójcy. (Bg). 

wszelkim wojnom. To są problemy, któ 
re zajmują umyst każdego myślącego 
człowieka. Gdyby Liga Narodów nic 
więcej nie zrobiła, jak tylko to, że posta 
wiłaby przed oczy ludzkości te wielkie 
i ważne kwestje, to już należałoby po
wiedzieć, że spełniła ona wielkie zada
nie 

Minister przypomina, że ostatnia woj 
na dała impuls poczynaniom, mającym 
na celu zapobieżenie powtórnym woj
nom i zastąpienie zasady "slvls pacem 
parabellum" — nową zasadą „sKIs pa
cem — para pacem". 

Polska w tej pracy nie dala się prze 
ścignąć nikomu. 

Minister przypomina, że przed dwo
ma wiekami kroi polski Stanisław Lesz
czyński powziął myśl stworzenia Ligi 
Narodów i wypracował ją w memorjale 
przechowywanym dotychczas w Nancy 

Leszczyński wychodził z założenia, 
że pokoi nic może być utrzymany bez 
Ligi Narodów, a jak dalece pairza/ prze
widująco w przyszłość stwierdza okoli
czność, iż powiada w swym memtnjale 
że największe trudności przyjdą od siro 
ny potęg morskich. 

Minister Zaleski zakończył swe prze 
mówienie zdaniem Leszczyńskiego, że 
pozostaje rozsądzić, co jest bardziej po
żądane, czy szkoła wzajemnego niszczę 
nia, czy rozumowa chęć samozachowa-
nia. 

Akademja ku czci 
Prezydenta Rzplitej 

Bydgoszcz, 2 lutego. 
(Polska Agencia I elenraficzna) 

Ku czci Pana Prezydenta Rzeczypos 
politej odbyła się tu w południe akadem
ja w Teatrze Miejskim na której prze
mawiali gen. Thomme i in. Na akademji 
obecni byli przedstawiciele władz admi
nistracyjnych I wojskowych. 

Stosunki włosko-
austrjackie 

u f e g n < Ę p o p r a w i e , ' 
Wiedeń, 2 lutego. 

[Polaka Agencja Telegraficzna). 
Prasa na marginesie podróży kancle

rza Schobera wyraża zadowolenie, i e 
stosunki pomiędzy Austrja a Włochami 
ulegną poprawie. 

Podróż Schobera ma potrwać 3 dni. 

iłowy regime 
rv JliszjstnnH 

Madryt, 2.lutego 
(Polska Astenda I elt'crai..?na) 

Na wczorajszem posiedzeniu rady 
ministrów, postanowiono wprowadzić 
pon°wnie w życie dawną ustawę admi
nistracyjną. Rada ministrów zatwierdzi 
ła statut federacji studentów i przywró
ciła prawa tym profesorom, którzy Je 
za rządów Primo ed Riviery utracili 



D z i ś premiera! 
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pod tytułem: 

Kroi bez kobiet 
(Ntstzeczona Kr. 68) 

— W roli głównej — 

Conrad Veldt, 
O L G A B R I N D E . 

Zwłoki gen. Kutiepowa w walizie 
pod pieczęcią tajemnicy dyplomatycznej? 

Emigranci przypuszczają, że generała Kutiepowa zamor
dowano w gmachu ambasady. 

Berlin, 2 lutego. 
vV tutejszych kolach emigracji rosyj 

sklej, interesujących się aferą uprowa
dzenia w Paryżu gen. Kutiepowa, olbrzy 
mie podniecenie wywoła ła następująca 
okoliczność. 

Wywiadowi emigrantów udało sie 
stwierdzić, że bezpośrednio po tajem-
niczem zniknięciu generała rosyjskiego 
powrócił do Berlina z Paryża czekista 
Gabelłuk, używany do specjalnych po-
ruczeń. Gabieliuk, człowiek o atletycz
nej budowie ciała i obdarzony niezwy
kła, siłą fizyczną, jest od lat postrachem 
kół emlgranckich w Niemczech, gdzie 
Już kilkakrotnie ginęły bez śladu najak
tywniejsze jednostki obozu antysowic-
ckiogo. 

Donosząc o przyjeździe osławione
go czekjsty organ emigrantów „Rui" 
stwierdza, iż sprawcą porwania gen. 
Kutiepowa 

JEST WŁAŚNIE GABELIUK, 
który obecnie powrócił do Berlina dhŁ 
złożenia raportu swemu zwierzchniko
wi Goldcnsteinowi, szefowi zagranicz
nej służby GPU. 

Gabeliuk ze swej tajemniczej w y 
prawy paryskiej powrócił z jednym tyl
ko bacażem, 

Z KUFREM BYPLOMATYCZNYM 
pokaźnych rozmiarów. Dla emigran
tów, znających nawskroś metody zagra 
nicznego GPU, na podstawie tych ponu 
rych poszlak nie ulega wątpliwości, iż 
pieczęcie tajemnicy dyplomatycznej na 
kufrze czekisty ukryły tajemnicę, nad 
której wyjaśnieniem mozoli sie policja 
paryska. 

MożMwość, iż ubczwładnionego 
przez siepaczy sowieckich Kutiepowa 
wywieziono samochodem do jednego z 
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jowego Związku. Moniuszki 5. 
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nie wierzycieli i-y „Brać a Siwka". 

Warszawa, Gęsia 10, 
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portów, a następnie uwięziono na okrę
cie sowieckim jest zdaniem emigrantów 
wykluczona. -» 

Przypuszczać trzeba, że przewidu
jący czekiści obrali mniej ryzykowny i 
pewniejszy sposób. 

Kutiepow niewątpliwie przewiezio

ny został do 
GMACHU AMBASADY SOWIECKIEJ 

I ZAMORDOWANY, 
trupa zaś Jego niezwłocznie wyekspe
diowano zagranicę pod ochroną pieczę- \ 
cl dyplomatyczne). 

Akademia kn czci Fniydtnfa Rzplifej 
z ołcozfi ledo imienin odbtjla sie WCXOI*6DI X Snlcf«BL?Ą|WWĄB Bil. 
Wczoraj wieczorem w sali Towarzy- | 

stwa Kredytowego odbyła się uroczys
ta akademja ku czci Prezydenta Rzpll-' 
tej prof. Mościckieso z okazji Jego imie 
nin. Akademja odbyła się staraniem ra- J 
dy grodzkiej Bezpartyjnego Bloku! 

Współpracy z Rządem. 
Akademię zagaił krótkiem okollc7.no 

ściowem przemówieniem prezes p. Naj
der, poczem głos zabrał dr. Ficlma cha
rakteryzując w dłuższem przemówieniu 
zasługi i działalność obecnego Prezyden 
ta. 

Po przemówieniach nrtstąniła część 
koncertowa akademji. Chór im. Monlusz 
ki pod batutą prezesa Woiczyńskiego 
odśpiewał „Gaudę Mater Polonia" oraz 
pleśń wojenną Moniuszki. 

Po deklamacji artysty Teatru Miejs
kiego p. Krzemieńsklcgo orkiestra 28 p. 
Strzel. Kaniów, odegrała „Polonię" Wag 
nera. 

W uroczystej akademji wzięli udział 
przedstawiciele władz z wojewodą Jasz-
czołtem na czele, ks. biskup Tymieniec-
ki. D. O. K. reprezentowali gen. MUller 
i pułk. Hilarowicz, Izbą Skarbową pre
zes Towarnicki. Sąd Okręgowy wlcepr. 
Świderski oraz kurator Gadomski I Inni. 

Po zakończeniu akademji zebrani w y 
słali do Prezydenta RzpiiteJ następują
cą depeszę: 

Pan Prezydent Rzeczypospolite] 
Warszawa — Zamek.1 

Ztromadzcri na uroczystej aka
demii w dn!u 2 lutezo 1930 r. w sali 

- łódzkiego Towarzystwa Kredytowe- \ 
go przedstawiciele wszystkich sfer 
społeczeństwa łódzkiego śłaci Cl 
Dostojny Panie Prezydencie w dniu 
imienin wyrazy głębokiej hołdu i pó 
winnej czci. 
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Paryż 

Śmierć od I F L Ł U 
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Z Tomaszowa L. donoszą: jmanowej nie jrrozl. 
Wśród ludności Tomaszowa Lubcl- | Ku bezgranicznej rozpaczy rodziny 

skiejro zawrzało. Spokojne zazwyczaj chora na drugi dzień w straszliwych mę 

Wczoraj o godz. 
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Tardieu powrócił do P a r y z y ^ l 
cu witali premjera w s z y s c y , i ( v v ' 
liczne osoby ze świata P.0 ̂ " 
licznie zebrana r.ubliezno*?' 
towala mu gorącą owacje 

miasteczko wstrząśnięte zostało nlesa 
mowitym wypadkiem, który, pomijając 
już niezwykły przebieg, winien zwrócić 
uwagę miarodajnych władz, ażeby w y 
kluczyć na przyszłość wszelką ewentu
alność jego powtórzenia się. 

Kilka tygodni temu mieszkanka To
maszowa. Szajmanowa, powiła dziecko. 
Bezpośrednio jednak po jego narodzi
nach, matka doznała tak okrutnych bo
leści, że musiała bezustannie pozosta
wać pod opieką lekarską, którą rozta
czali nad nią dr. Szulman i felczer Blank. 

Kuracja chorej polegała 
zastrzykach 

Czarniach zmarła. Ludność Tomaszowa 
zaczęła szemrać, domagając się ujawnię 
nia winnego śmierci kobiety. 

Oskarżono kole.no lekarza i felczera. 
Ostatni zaś, pragnąc ratować swą o-

pinję, starał się wszelkie zarzuty kiero
wać przeciwko dr. Szulmanowi, który 
sprawę przedstawił władzom, oświad
czając jednocześnie, że igły z ręki zmar
łej nie wydobyto. 

Wskutek rewelacyj dr. Szulmana, do 
Tomaszowa przybyły władze prokura

t o r s k i e w towarzystwie kilku lckarzy-
głównie na, ekspertów. 

Celem przeprowadzenia 
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tę przypadłość, kąpiąc rano I , u i" J

c jy 
w gorącej wodzie, a po OM«̂ 
odżywczym kremem ..Oma" Uf3

 k P p * ^ 
ców palców, przez grzbiety r a %|u *jint> 
nlom. Po eitcrgiczncm wyniasow< l r i l C;. 
krem mydłem śmietankowcifl" jl< 
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ekspertyzy rowym „Mlracuium". a pod"?.. 
Pewnego dnia podczas d o k o n y w a n i a ! ujawnienia prawdy, dokonano ekshu 

takiego zabiegu przez felczera, złamała macji zwłok, którym następnie amputo-
sle igła i część jej utkwiła w ręce nie- J wano obydwie ręce. 
szczęśliwej kobiety. W wyniku ekspertyzy stwierdzono, 

Felczer jednak zapewnił domownl- i e igła rzeczywiście nie została usunięta 
ków, że złamaną Igłę wyodbyto I żadne wobsc czego sprawie dano bieg urzędo-
niebezpieczeństwo z tego powodu Szaj - .wy* 
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się Ja na 10 minut przed *?* D V V 
ciem — Mleczkiem 

O prawidtowel i sucncJ c C " /. 
nym artykuliku, P'' 

http://okollc7.no


Wschód słońca 7.14 
£achńd słońca 16.24 
Wschód księżyca 9.34 
Zachód księżyca 22.00 
Ulugość dnia 9.10 
Przybyto dnia J.24 

O r n o c cfla bezrobot 
D 2 i ś o nych. 
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»i« kiedv e r p n i a młody chłopiec. 
fclu2

 G d a S , p r z e c h o d z i ł przez jezd-
r * « o „

S

£
 e i w

^ a d ł o auto, które 
"Hał . 0 , e r w i d , ? w * Ś H w e B 0 chłopca. 
1* I > ° ^ o d u

ą . C W y p a d e k . nie zatrzy 
Chowani ' , E C Z F L O D A Ł M M I uciekł. 
WiiB

C2c*liweL P^otowie przewiozło 
^ h n a , y c h r n L ł

C h ł o p c a d 0 szpitala, 
, A P 0 F L E . : ™ , A S T zmarł, skutkiem nek-

'iwir̂ ych dni- p , e c n je miał orzy so
ft2* t

U r T e n t o w - n i e u d * l o się 
•*AS Wd>n ° Z . S a i n 0 Ś c L 

^.."^5Ł A
 ^ " F R 1 1 6 C E L E M 

c l |tonca i orzeiechanctro na ' ' c »J_SMfer Ł (p). 

V c *°raj 9 0 Pionowego. 
* 2 a l n t i l i ° S Z a r a c h » P- Strzel. 

Ofî nąl 11'l^Padek, który omal 

Wg. rozgłoś-
ne| p wieści ATEISTKA" rea'iz?cji 

CECILA B. de MILLE'A. 
Rewelacja w kinematografji wkrótce. 

Yrup męża pod ziemie* 
Zbrodnicza zono symulowała 

napad rabuahowy. 

.i VJkM ">'>cl| 7 a „ » K M . « W J V , n i u i j u m a i 
l a C ° ^ d z g l ° . b ą ludzkiego. 

X > n ' z o ś r S V a n o żołnierze za-
V B ° W e R o o 1 1 h^iern wystrzału re 
Nl78tr*ał J l U u C O n o S'C w kierunku 
Wd?a'ezlonr, h o d z , ł 1 w J^nym 
i Brnn^t z l e m i Plutonowego 
S i * s i ę o k a J S I s l a w a Wcllera. 
S ? * * 4 w ^ W e , l e r ' manipulując 
S i l * b i o d r l ° d o ^ ł wystrzał. Kula 

% fiono d r i

e - , Rannego Wellera 
fc °k°nano J z - p I t a I a wojskowego. 

V C A ? 0
N J E * rybami! 

S n 7 ? *°«** iraa s o f r u t a 
S ^ , " * Ł e Z 7 a n o g o t o w i e ra 
?air„..c^a J J * Nowo-Cesiielnianą 28, 

;i"iia"ps,« oka*:,, 
> m S a > 2S-lpt^ ^truciu ulegli: 40-
V n i Józef1 M a j e r ' ^-letnia Ró 

'nachodzenie ustaliło że 
którp z a t ruciu nieświeże-

vsiy"* * Pihc v

 n aJPrawdoDodobniej 

<>'ukalC zjonkom zatrutei rodzi-
m Pozo , t ° , ą d e k * w stanie o-

- ^ 2 ^ na miejscu. 

% I W 6 - A. cj 2 a 4. J. Sitkiewicza, Ko 
Pl a , a r n ? e z y , Pomorska 10. 

(p) 
L «ka 

Z Lipna donoszą 
W sobotę o godzinie 8-ej rano miesz

kanka Skępego, Felicja Ruszkowska, 
przybiegła do komendanta miejscowego 
posterunku policyjnego -ii głośno lamen
tując oznamiia, że mąż i«j Władysław 
nie powrócił na noc do domu. 

Dodała przytem, iż nurtują ją jaknaj 
gorsze przeczucia. 

Ruszkowski był handlarzem bydła. 
W okolicy uchodził za bogatego. 

Ponieważ lamenty wydały się komen 
dantowi nieszczere, wysłał policjanta z 
poleceniem obejrzenia gospodarstwa 
Ruszkowskich. 

W domu mieszkalnym nie dało s'ę 
stwierdzić nic podejrzanego. Natomiast 
przed drwalnią policjant zauważył śwle 
że ślady, Jakgdyby po błocie przeciąga
nego coś ciężkiego. 

— Dawno pani tam zaglądała? — 
spytał. 

— Poco miałam zaglądać — odparła 
Ruszkowska — drzewo i węgiel trzy
mam w kuchni. 

Policjant wszedł do komórki. Zna
lazł tam pogorek usypany z miału tor
fowego. Pb'TÓzrzuceń1u przekonał.się, 
że ziemia była poruszona łopatą. 

Wobec takiego odkrycia,.sprowadził 
komenadnta posterunku i w jego obec
ności przystąpił do kopania. 

Pracowano z przerwami do zmroku. 
O godzinie 5-ej po południu, po wyjęciu 
ziemi na metr głębokości, natrafiono na 
półkożuszek barani Pod futrem leżały 
zwłoki handlarza. 

Ustaliwszy tożsamość nieboszczyka, 
komendant polecił przerwać dalsze od
kopywanie do przyjazdu sędziego śled
czego z Lipna, któremu dał znać telefo
nicznie o zbrodni. 

Magazyn bibuły komunistycznej 
wyhryiy zosrfał w Sosnowcu. 

Z Sosnowco donoszą 
Policja wykryła organizację, która 

w ostatnich czasach rozrzucała masowo 
ulotki komunistyczne w Zagłębiu Dęb-
rowskiem. 

Ustalono, że źródłem, skąd płynie bl 
buła wywrotowa, jest kolonja Kazi
mierz pod Sosnowcem i że główny 
skład mieści się w mieszkaniu 21-letnie-
Ko Józefa Wartaka, członka okręgowe
go komitetu K. P. P. 

Współpracownikiem Wartaka był 21-
Ietni Marjan Leśniak, występujący pod 

pseudonimem Szczepan. Mieli oni do 
swej dyspozycji 7 kolporterów ze Zw. 
młodzieży komunistycznej, wśród któ
rych był także 17-letni uczeń szkoły rze 
mleślniczo - przemysłowej w Maczkach 
Stefan Gajda. 

Policja aresztowała 9 komunistów i 
przeprowadziła w ich mieszkaniach re
wizje, w czasie których znaleziono wiel 
ką Ilość ulotek komunistycznych i kom 
promitujących notatek. W mieszkaniu 
jednego z aresztowanych znaleziono re
wolwer z nabojami. 

' Str. 3 
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Djablico z Tryipolisu 
"entysta 

Arcydzieło, o którem mówi cały świat. 

fc,Y,J """« 25, | p. f r . 
e Od 
Telet 

godz. 9—1 • 
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W roli jłówne|. 
sława zagranicy LIANA HAID 

A L F O N S F R Y L A N D 
A S Y GINA M A N E S 
europejskie. A N D R E N O X 

Wkrótce „ P A L Ą C E " . 

D z l i I d n i n a s t ę p n y c h ! 
Arcydzieło łilmowe słynnei wytwórni 
Metro-Goldwyn-Mpyer. — Film, który 
upeia czarem młodości i miłości. —Re-
zyserii Freda Niblo, twórcy „Ben-Hura" 

„Sen o miłości" 
Najbardziej romantyczna op-wieść na-, 
szych czasów, dramat rozstania i łez, 

spotkań i uśmiechów. 
W rolach głównych- Najpiękniej zbu 
dowana kobieta Hollywoodu, gwiazda, 
która ro/'aoza niezwykły urok i czar 
J o a n C r a w f o r d oraz Nils Asther-

Ailleen Pringle i Carmei Myers. 

Wspaniaia ilustracja muzyczna orkie
stry symfonicznej pod dvr. A. Czud-
nowskiego,— Pocz. seansów o g. 4 pp. 
w sob, i niedz. o g 12 w poł,, ost. o 
g. 10 w. — Ceny miejsc ńa I seans od 
1 zł., w sob. i niedz od g. 12 do 3. 

wszystkie miejsca po 1 zł — — 

Życzenia zw. strze
leckiego 

d l a K j a c d u u a s e s t f r a i f z ó n ' 
streitzu s*fcottiuet&o 

Zarząd okręgu związku strzeleckie
go w Łodzi wysłał dla odbywającego 
się w Piotrkowie Tryb. zjazdu uczest
ników strejku szkolnego depesze z ży
czeniami treści następującej: 

„Uczestnikom walk o polska szkołę, 
budzicielom, ducha polskiego w okresie 
niewoli zasyła wyrazy najwyższego u-
znania Zarząd IV okręgu związku strze
leckiego Łódź. 

Pod groźbą rewol
weru 

usiłował z<J>n>ałtif, m I o d q 

Późnym wieczorem przez las dąb
rowski pod Zgierzem przechodziła 18-
letnia Cecylja Przychodnia, stała miesz 
kanka Zgierza, uczenica 111 kursu semi
narium nauczycielskiego. 

W pewnej chwili z za drzewa wy
skoczył jakiś młody człowiek, który za 
grozlwszy jej rewolwerem usiłował ją 
przewrócić na ziemię i dokonać gwałtu. 

Nieszczęśliwa dziewczyna podniosła 
alarm. 

Przypadkiem przechodził lasem je
den z policjantów komisariatu zgierskie 
go, który usłyszawszy krzyki rzucił się 
na pomoc dziewczynie i obezwładnił na 
pastnika. 

Aresztowanego pod silna eskorta 
przyprowadzono do Zgierza gdzie oka
zało się iż jest nim Leon Stonczyk, za
mieszkały w Zgierzu przy ulicy Karola 
nr. I . — • 

Osadzono go w areszcie do dyspo
zycji sędziego śledczego. (p). 

Śmierć kupca w wię
zieniu. 

Przed, 6 tygodniami aresztowany zo 
stał pod zarzutem sfałszowania weksla 
kupiec, ostatnio także dyskonter Jechiel 
Gu.tman, zam. przy ul.icy Nalewki 43-SS 

Gutman skazany został .przez sąd 
grodzki w Łodzi na 3 miesiące więzienia. 
Osadzony w więzieniu centralnem, Gut
man niebawem zachorował, wobec czego 
umieszczono go w szpitalu więziennym. 
Wczoraj Outman zmarł. 

Zmarły liczył lat 45. Osierocił żonę 
i dzieci, 

Groźny pożar 
p o d £aiłziq. 

Wczoraj w nocy we wsi Pałcze, gml 
ny Brojce pod Łodzią wybuchł DOżar w 
zagrodzie Jana Simonia. 

Zaalarmowane pobliskie oddziały 
straży ogniowej pożar po kilkugodzin
nej akcji ugasiły. Spłonęło prawie do
szczętnie całe gospodarstwo. Straty 
wynoszą 6.000 złotych. Przyczyną po
żaru jak ustaliło dochodzenie. bvł niedo 
palek papierosa porzucony w stodole. 
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TEATR MIEJSKI 
Dziś o godz. 7.30 wieczorem przed

stawienie dla związków robotniczych 
„Cjankali". 

Jutro 0 godz. 8.30 wiecz. „Rzez" 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś o godz. 8.30 oraz w dni następ

ne gorąco przyjęta, świetna komedja 
VerueuiPa „Kochanek pani Vidal:: w 
koncertowej interpretacji Zofji Marci-
nowkiej i L. Tatarskiego oraz I. Dehn:« 
lówny, St. Danilowicza, St. Michalaka 
l w Ścibora. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, wtorek i środa wyborna trzy

aktowa komedja H. Zbierzchowskiego 
„Małżeństwo Loli". 

Premiera „Intrygi i miłości" 
W czwartek prenrera arcydzieł' 5 

(tragedia w 5-ciu aktach) Fr. Schillera 
„Intryga i miłość" w reżyserii Wł. Ziem 
blńskicgo. Bilety do nabycia w kasie te 
atru Popularnego. 

T r u p b e z g ł o w y na s z y n a c h . f ^ J S S 
Straszliwe s a m o b ó i s i w o r o m u n ~ i f i f l L ^ ^ i M ^ l t l ' ^ g R A N D 
Straszliwe s a m o b ó j s t w o roman~ 

lycznc^o młodzieńca. 
Wczoraj wieczorem dróżnik kolejo-J Przeprowadzone dochodzenie ustali-

wy na odcinku Karolew - Chojny zau- | ło , iż samobójcą byl 20-Ietni Kazimierz 
Pika. robotnik, zamieszkały na Chojnach 
przy ulicy Wójtowskiej 13. 

Następnie ustalono, że Pika starał się 
o rękę córki sąsiadów, która jednak od
trąciła go. Zrozpaczony tem młodzieniec 

\ postanowił popełnić samobójstwo 1 za
miar ten wykonał w dniu wczorajszym. 

Zwłoki Piki przewieziono do prosek
torium miejskiego (p) 

zau
ważył na ulicy Mostowej, na przejeź
dzie kolejowym zwłoki mężczyzny z od 
ciętą głową I nogami. 

Zawiadomiono o odkryciu władze 
śledcze zjechały na miejsce. 

Poddano rewizji ubranie i znaleziono 
w niem list z następującemi słowami: 

,JSam s/i? zabijam, gdyż nie mogę 
iyć ż w ukochanej, która mnie porzuci
ła. KAZIK, 
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Korona najnows zei produkcli e , 
karskie). Najbardziej eronei™ 

dramat salonowo erotyczn* r ^ 

Glanfł tfolsfti n i e kupuje 
banknotom siudotaiowycft. 

I 
PONIEDZIAŁEK. 

11.58 — Sygnał czasu, hejnał marjac 
kl. 12.05 — Muzyka gramofonowa. 15.00 
Komunikaty. 15.45 — Przegląd komu
nikacyjny. 16.15 — Program dla dzieci. 
16.45 — Muzyka gramofonowa. 17.15— 
Lekcja języka francuskiego. Lektor Lu 
clen Roąuiny. 17.45 Muzyka lekka. 18.45 
Rozmaitości. 19.10 — Skrzynka poczto 
wa rolnicza. 19.25 — Płyty gramofono 
we. 19.40 — Komunikaty. 19.58 — Syg
nał czasu. 20.00 Odczytanie programu 
oa dzień następny. 20.05 — Pogadanka 
muzyczna. 20.30 — Koncert międzyna
rodowy z Budapesztu. Transmisja do 
Warszawy. Wiednia, Berlina, Pragi, Za 
grzeHa I Belgradu. 22.00 —- Feljeton p. 
t. „W kuchni radiowej" — wygł. p. An
drzej Wodzinowskl. 22.15 — Komunika
ty. 23.00 — Muzyka taneczna, 

*§•••••••#•••••••«•••••»••••••§ 
Ani grosza hredyto 

Na skutek zarządzenia dyrekcji, ka
sa głównego oddziału Banku Polskiego, 
jak 1 kasy oddziałów prowincjonalnych, 
wstrzymały wymianę 1 zakup 100-dola
rowych banknotów Stanów Zjednoczo
nych A. P., noszących wizerunek Cenja 
mina Franklina. 

Zarządzenie to spowodowane zosta
ło względami ostrożności, ponieważ Jest 
rzeczą trudną odróżnić falsyfikaty dola

rowe, jakie ostatnio wykryte zostały na 
rynku pieniężnym zagranicą. 

Natomiast Bank Polski przyjmować 
będzie nadal tego rodzaju banknoty do 
inkasa, t j . przesyłać je będzie na koszt 
klijentów do wymiany w skarbcach e-
misyjnych amerykańskich instytucyj fi
nansowych 1 będzie wypłacać Ich ró
wnowartość, o llo przedstawione ban
knoty okażą się autentyczne. 

I 

bez zasięgnięcia informacji w Biurz« 

Biuro Injormacyine Banków i Ortfanlracl 
Gospodarczych w Łodzi. Wólczańska 17, 9 
tri. 129-30. | 

Emigracia do KonaiHii 
Bcamludatfów refestfrafe I».EJ (P.fl». 

Poczynając od dnia 1 lutego r. b. pań' emigracyjnych, osobom, które oosiadają 
s twowe urzędy pośrednictwa pracy I własne paszporty emigracyjne z roku 
rozpoczęły rejestrację robotników roi-, zeszłego. (w), 
nych i służących, na wyjazd do Kanady. 

W akcji tej stosowany jest tryb po
stępowania unormowany przepisami z 
roku ubiegłego. 

Pierwszeństwo w kontyngencie do 
wyjazdu przyznawane będzie emigran
tom, posiadającym paszporty z roku ze
szłego, względnie już zakwalifikowa
nym. 

Również emigranci, którzy zakwali
fikowani zostali w mku zeszłym i posia
dają nawet paszporty emigracyjne, mu
szą rejestrować się w P.U.P.P.. w celu 
zaliczenia ich do obecnego kontyngen- j 
tu, przyczem zostają włączeni do n o - ' 
wego kontyngentu bez ponownego kwa 
lifikowania I wydawania odDOwiednlch 
zaświadczeń. 

Na podstawie powyższych zaświad
czeń, ekspozytury urzędu emigracyjne
go będą udzielały zaświadczeń na w y 
stawienie czy prolongatę paszportów 

VP rolach ri*wnvch tfwia^f •Jjjfjy 
E r i c h v o n S t r o h e l m , W w 

i inni. 
Fascynuiąca wystawa na 

może się zdobyć , j , 
Passe-partout j bilety ultfowe b«' w ' \ z \{ 
nie nieważne.—Orkiestra pod  i s \ „ o 
p. R. Kantora - Początek " / / ' L ł 
tfodz. 4-ai. ost. o endunle l 0 ' 5 % t 
W »nb. i niedz o tf 12 w P d,t,H 
mieisc w sob. i niedz. na 

wszystkie po 1 zl. 

Przy ulicy Nowaka 24 POPjjjJ 
mach samobójczy wypijając tf'6^ 
zę jodyny 26-letnia Marianna W 
czyk. Pierwszej pomocy « d z l 

pogotowie ratunkowe. 

Przy ulicy Żeromskiego 6 °.<"! 
zamach samobójczy 30-lctnia 
Kołzcka, bezdomna. 

Lekarz pogotowia po u f j'cjfo f 
, pierwszej pomocy przewiózł »* (pi-
nl miejskiej. 

S a w a n a 

Wielbiciele ta'entu i urody 

Z b y s z k a 
I zwolennicy zdio*ego humoru 

W . a d v » l a w a W a ! f ó V * 
ciesz ie się,' gdyż atrakcyjny i emocjonujący film 

„ P o d bandera m i ł o ś c i 
l i m y " -

ukaże się już wkróke na ekranie 

sem, gdy Gampp p r z y g o t o w u j , w . f 
do pożegnania.—Czv nie &?!;,\,\tt0 ITR 

FOŁFGANG FEDERAUN. 

BROSZKA. 
Jerzy Oampp wezwany został do 

Anglji, gdzie miał odrestaurować znako
mity obraz średniowieczny, ponadto 
przyjaciele przyrzekli mu, że będzie miał 
dużo zamówień na portrety. Po ukończe
niu wszystkich prac, malarz został za
proszony przez lorda Douglasa, posia
dającego rozległe doora w okolicy So-
merton. Oampp zgodzir się na przyjazd. 
Wyobrażał sobie, że będzie się nudził na 
tem pustkowiu, lecz w rzeczywistości 
wszystko wyszło inaczej. Lord Douglas 
posiadał śliczny stylowy pałacyk, pełen 
przebogatych skarbów, ponadto malarz 
znalazł sio w otoczeniu najwyższych 
arystokratów, posiadających wiele zro
zumienia dla sztuki. 

Tylko właścicielka pałacu przedsta
wiała się niezwykle tajemniczo. Jedno 
możni by l j stwierdzić: była niezwykle 
piękna. Malarz przekonał się osobiście, 
że angielki odznaczają się niezwykłym 
chłodem. 

Oampp wytężał swój umysł, opowia
da? najlepsze dowcipy, mimo to pani do
mu zdobywała się najwyżej na zimny 
uśmieszek. 

Pewnego dnia w przeddzień wyjazdu 
Oamppa lord Douglas oświadczył nagle, 
że w sprawach handlowych musi na
tychmiast wyjechać do Londynu. Prosił 
swego gościa, aby nie wyjeżdżał przed 
umówionym terminem. Malarz wahał się, 
lecz wreszcie zgodził sie na pozostanie 
przez jeden dzień. Wieczorem, gdy ma
larz w s « d ł do Jadalni, gospodyni cze
kała już na niego przy stole* 

, Nosiła śliczną, czarną, georgettową 
'sulknię z glęboklem wycięciem I długim 
trenem. Na lewej stronie piersi widniała 
wielka brylantowa broszka. Broszka ta 
stanowiła klejnot rodzinny — znać na 
niej było bowiem starożytną robotę. 

— Czy pani czeka jeszcze na goś
ci? — zapytał zdziwiony malarz, siada
jąc naprzeciw niej. 

~ Nie... — odparła z uśmiechem, cze
kam tylko na pana. 

— Sądziłem... gdyż pani... ~- nie wie
dział co dalej powiedzieć I urwał. 

— Uważałam, że ostatniego wieczoru 
przed wyjazdem tak miłego gościa nale
żało się ubrać jaknajładniej — odparła 
poważ/nie. 

Gampp skłonił się nisko w dowód 
podzięki. Po skończonej kolacji przeszli 
do salonu, gdzie lokaj podał na tacy 
dwie filiźaneczkl z mokką. Pani domu 
siadła przy pianinie i grała wszystko, 
o co gość prosił: Szuberta, Szopena, 
Brahmsa... Przez kilka chwil zabawiali 
się jeszcze rozmową I o godzinie 10-eJ 
wieczorem, Jak zwykle, lady Douglas 
udała się na spoczynek. Oamjpo wstąpił 
jeszcze do biblioteki, pełnej ciekawych 
książek, I zabrał sie do czytaHa, lecz Ja
koś nie mógł skupić myśli. Obraz pięk
nej angielki stawał mu ciągle przed 
oczyma. 

Dlatego też wcześniej, n!ż zwykle 
'udał się do swej sypialni, na pierwszem 

piętrze, gdzie mieściły się również 
lwszvstkle sypialnie. 

Cały pałacyk pogrążony był we śnie. 

1 Zwolna wstępował w górę po skrzypią
cych schodach. Wszedł do ciemnego ku-

..rytarzyka. 
I Nagle otworzyły się Jakieś drzwi — 
Ibezwątplenia były to drzwi jego sypial
ni — I jakaś ręka, damska ręka, wclą-

ignęła go siłą do pokoju, poczem prze
kręciła klucz w zamku... 

Nazajutrz zfana, gdy otworzył oczy. 
wzrok jego padł przedewszystkiem na 
wielką brylantową broszkę, leżącą na 

stole. Wyglądało to tak, jagdyby brosz
kę tę specjalnie ktoś położył na tem miej
scu. Oampp schował ją do kieszeni. 

. Z drżeniem serca schodził na dM do 
jadalni, gdzie po raz ostatni mlal spo
żyć śniadanie. Sytuacja stawała się nie
zmiernie drażliwa. Sądził, że pani domu 
napewno zje śniadanie w swym budua
rze, nie chcąc się z nim Już widzieć. 
Wreszcie nacisnął klamkę. Z przeraże
niem skonstatował, że lady Douglas sie
działa pokojnle przy tole, chłodna, ma
jestatyczna, jak zawsze. 

— Mam nadzieję, że spał ptn do
brze... — rzekła, wyciągając doń rękę. 

Wyrzucił z siebie kilka bezdźwięcz
nych słów. mówiąc coś o wdzięczności I 
szczęściu I zamilkł. Lady Douglas spoj
rzała nań niezrozumiałym wzrokem, a 
w oczach jej nie błysnął nawet na"żej-
szy cień zakłonotania. Malarz zażeno
wał się i spuścił wstydliwie wzrok. 

•— Czy to możliwe?... — myślał w 
duchu, aby kobieta mogła się tak spryt
nie maskować. 

Nitychmlast po śniadaniu lokaj o-
ś w l a d c v ł , że auto już czeka. 

— Mam leszere maleńką rrośbę do 
pana — rzekła lady Douglas cichym gło-

do pożegnania.—Czy nie 
wstąpić do komendanta P°u".j t>ov;A 
slerunku policyjnego i porr°^; r^o • 
fatygowanie się do mnie w &a i « 
nej sprawie? . . cOcv 

— Czy można wiedzieć ńl< 
dzl? - zapytał zdziwiony n n » d ? ' > 

— Ołupstwo... - odparła > p f > 
itrząc mu ber zmrużenia Pfrjocyjjl 
: w oczy. — Skradziono mi *fJ ' 
szłec. Właśnie tę, którą nosiła* ^ 
wieczorem. Nie chodzi ml °Jo^rV 
tylko to była dla mnie namta t K ^ vA 
Pozatem przykro jest żyć * . e i 3 i* 
świadczeniem, że się ma z ł ^ z l 

służby. krxroV 
— Czy podejrzewa P»n,.,V,|te t?,^ 
— Przypuszczam, że u c * y & ^fy 

Ja bona. ona ma najdogodnieJy sypU, 
- pokoju dziecinnego do £ 0

. ' on* V 
Oampp znał tę bonę. B & w «fy 4 da, zgrabna, iecz miała dtw°'. 
— Postaram się to J 

rzekł malarz, żegnając sto " ^ 
Ma1*rz szybko załatwi/ *%rfl!!V 

1 wrócił do swego ojczysta 
Ale dziś leszcze, po rlecin^li o 0 

może zasnąć w nocy, gdy P o t T 

tajemniczej wizycie. ^CJ' 
- Czy to była lady Ponf' J e j 

dale sobie nytanle — czy  t e / ' M  Ww 

Jeśli to była l?dy T 
wspaniała artystka. J 

dy Douglas.' ^ . 

że ja wyglądam? Jestem # tn 

złodrleleml... 
Malarz zdaje sobie d". 

roswla*5-
jokI« d i C i! 

z t>£ro. +e nl^dy nie ^ - j f r f l 

gadki. W każdym razie unl'C d 

angielek... nut*' 
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SŁAWNYCH PISARZY. 
pisarza bardzo rzadko cieszy s ię powodzeniem materjalnem. 
' ność utworu nie świadczy o jego istotnej wartości. 

II f l 7 M l f » . . . . . l . ' _ I • I ' , . 

p .°«yt 
£ le ,&kich. L V * m a ? y czytelników a n -a ] a z i W n c . , , , 

™ Śr6d — "̂ *» w 
S ^ k n i e u T d ™ n y c h pojęć jak 

N ^ a ^ . ł 8 ? - l | Ż k , , • B t a , C * ° d 

an- najmniej zarabiają, Literatura 

Wartość i talent pisarza bardzo rzad 
ko idzie w parze z powodzeniem mater
jalnem. 

Można byłoby inawet z historii piś
miennictwa wyciągnąć wniosek, że naj-

- 0 D a n . i « 7 z , , t ,

ł

a ^ n _ ^ s z e 'est chyba prze 
l. 

udzie, mający mgliste ; częściej nalbardz!ej"utalentowaai pisarz 
s k i*n l i W . x ° W y c h stosunkach angielska 

przykładów takich mogłaby dostarczyć 
bardzo wiele. Warto naprzykład porów
nać prace i zarobki dwuch pi6arzv an 

wan" U t e r a t 6 w - uogólniający zaobner 

^$X^^2& A nac prace i - ^ d w u c b ^ a r z ^ -
^ y c h zarobkach współczesnych p«- gielskich: A. S. M. KuŁchhiso*» i Norma 
w, J a n f «l»kich. W rzeczywistości spra da Itotietia 

tai 3 K a . ł i ' w t e » 8 P 0 5 6 b ' *5 *Plvw; • C l c i e l hramiku pogardziłby 
i S * 1 h e l s k i e g o literata. 

lHer«tu^2ni P r z edstawic'ele anielskiej 
bo zawdzięczają swój majątek al-
*'**"albo Tl [ 0W i i Wolnościom" k"tu 

"'e majJ 8PckuIacjom w dziedzl 
^' łeycb z literaturą nic współ 

N«ch 

Dv 
S ^ a ^ f * * angielscy dali powód do 
febka^ l i t e r N

A Ł A t y C r ! n y c h P ° * ł ° f e k 0 

. Ł E R S C A Ł . - a S? w " Perzami tymi byli 
£ > »um ' T r o

» 0 P e - Scott "zarobił 

5 ? ^ Ł \ r
w

J i
d a

. ^ T.°L'.?.
p

.
c 

iteracka 
J u

5 e t ó

* . s l l 2 . f a b r y k a c j ą obuwia lub 
2? P r a cy l i i ? '^erdz'!, że poświecą 

o«tat i ; ! r a c k : c i tylko dla zarobku, 
-»nl .r f 9 1 * m : i e 

^ c k i lub r a t U r y ' ~ 
łzawił „t r o m nej S W e j pracowitości, po 

jest pracować w 
niż jako majster Hę] 

C Ł . ?Wll Qjj 

^ N f o i i n , nwiłłek. wyrażają-
j N a Potwi j f u n t ó w -Â donnn̂ L * n i * t e ' w e r s H posłuży
l i V * a & e r < V w , ' i e ż k a r ' e r a W w 

h kichał! i t 6 , Z y c h P : « a r z y współczes 
S godził A r ! e n a < który do niedaw-
b ^ n a .".najskromniejszego czło-
S*** mi. I C c , e 1 mieszkał w małetn 

Ł S « i o f i ? ^ M i c h a ł A r l e i 1 P o s 5 a 

cii A r Un ln'»Me^ nie dowodzi. Mi-
J\««Iyby , 7 f y zarabiać stokroć w:ę 

iplem 0 | n o * c i s w e zuiytkowywa! 

w i M i c h s ł a A r 1 e n a - C h a r I c s 

P& W ' ł 71o£ a | " ą c P r z e d k i l k u l a t y < P O -
£ ° W U T f u n t o w

-
 C o kontrast w 

2< i a d

« ^. tf^a-^tkiem. zebranym przez 

s ?
y l **ledwf

 W C 1 1 intensywnej pracy 
-

 i e d

W ł e 20.0CO funtów. 

da Douglasa. 
Normand Douglas wydal powieść pi. 

„Southwind", która na przestrzeni ostat 
nie^o ćwierćwecza stanowi jedną z naj
bardziej wartościowych książek aniel
skich. Książka ta przeniosła autorowi do 
słownie 100 iuntów honorarjum autor-
skiej^o. 

Hutchinson natomiast, który płodził 
n:ekulturalne i bezwartościowe powieś
cidła zarobił na jednej swej książce 50.000 
funtów. 

H. D, Lavrence uchodzi obecnie rów
nież za iedne^o z najbogatszych pisarzy 
angielskich, lecz pogłoski te nie odpo
wiadają prawdz'e. Przez dhwji czas Lav-
rence cierpiał nawet nędzę i dopiero o-
statnio zdobył sławę i nieznaczny mają
tek. 

Ma1!ąłek 50 000 funtów stanowi grani
cę, do ĵ lkiej wogóle może dojść pisarz an 

jjelski. Bardzo mało iest twórców, którzy 
granicę tę przekroczyli. 

Najznakomitsi wśród nich są następu . 
jacy pisarze: Karol Dickens, który pozo- i 
stawił 80.000 funtów szlerlingów, To-j 
masz Hardy — 91.000, i Bullwer Lytton 
— 80 000. Byli to bodaj najszczęśliwsi 
pisarze na świecie. 

Jedynym pisarzem, który otrzymał 
odpowiednie wynagrodzenie za swą pra 
cę był Rostand, który uzyskał za „Cyra- I 
na de Bergeraca" tantjemę, wynoszącą 
250.000 funtów. Daudet za „Sapho" o-
trzymał 40.000 funtów, Izrael Zaugwill 
pozostawił 3.000 funtów, a Barry Pain— 
1.000 funtów. R. L. Stefenson zarabiał a-
kurat tyle, by móc spokojnie mieszkać 
w kraiach południowych, a Gissing" cier
piał zawsze głód i nędzę. Disraeli nato
miast za swe dwie bezwartościowe ksiąz 
ki .Lothair" i „Endyunion 
21.000 funtów. 

Tak się przedstawia złoty w'ek po-
wieściopisarstv/a anielskiego- W ciągu 
ostatniego ćwierćwiecza zmieniło się 
wszvstko w tei dziedzinie, 

Dzś poczytność utworu nie M*ł« w 
parze z zarobkami autora. Przed 50 laty 
każdy, kto czytał książki, kupował je w 
księgarni, dziś — wypożycza w czytelni. 

Brian Penton. 

3 0 i a y s i c c s i o f i a r 

Przed kilku dniami St. Zjednoczone 
obchodziły dziesięciolecie wprowadze
nia w życie sławetnego prawa Yol-
steada, dotyczącego, jak wiadomo, za
kazu spożycia alkoholu w całem pań
stwie i głoszącego, że każdy, kto pra
wo to przekroczy, poniesie karę b a ^ o 
surową. 

Z tego tytułu prezydent Hoovcr wy 
dał spec.alne orędzie do kongresu, a 
w orędziu tem. dołączonem do sprawo-

względem służbowym patroli, czuwają 
cych na granicy nad sprawą niedopu
szczania do kraju alkoholu. i 

Jest rzeczą charakterystyczną, że 
w długim tem orędziu prezydent ani' 
słowem nie dotyka sprawy zupełnego 
niepowodzenia intencji rządu i samego; 
prawodawcy, Volsteada. O niepowo
dzeniu świadczy choćby bilans dziesię
ciolecia prawa o „suchości": od chwili, 
gdy weszło ono w życie, to znaczy o 

zdania specjalnej komis*!,' która miała1 stycznia 1920 roku. według źródeł urzę 
I na celu zbadanie. lak N R A W N V N L S T I < A D A ' ńnwirrh m łt,e,n^t, n*Au , * M ^ - F ~ i... na celu zbadanie, jak prawo VoIst''ada 
jest obecnie przestrzegane, zaleca Hoo-
ver zastosowanie środków prawodaw
czych, któreby zapewniły należny sza
cunek temu prawu. Prezydent proponu
je mianowicie reorganizację sądów 

• związkowych oraz ujednostajnienie pod 

KAROL CAPEK. 

WYNALAZKI. 
Dawno minęły czasy, gdy biegliśmy, B6< 

wie gdzie, aby zobaczyć aeroplan^ 
Obecnie huczy nad naizemi głowami dłiennle 

tnziu aeroplanów, Ukaznią «><J one pod niebie-
skiem lob szarem niebem, płyną l tkko pod obło
kami i znown giną na horyzoncie, Ale człowiek 
nic wybuclia jut entuzjazmem, jak dawniej. Przy
chodzi mu na myśl, i e widział to przecier | o i 
wczoraj i przedwczoraj i wydaje sią, i e lotnictwo 
dopóty było sensacją, dopóki nikt jeszcze nia 
umiał latać. Jeśli chodzi o mnie, gdy słyszą war* 
kot propellera zawsze wyciągam szyją i staję zdu
miony, jakgdybym widział aeroplan po raz pierw
szy w iyciu. 

Spójrz) Człowiek stworzył stalowego ort*, 
który z rozpostartemj skrzydłami płynie pod k o . 
pulą nlebieskąl 

Tak, ale właściwie aeroplan jest tak mało p o . 
dobny do ptaka, jak torpeda do pstrąga. Nia 
ulega wątpliwości, że człowiek chciał fruwać, jak 
ptak. Wystarczyło mu wiąc tylko dorobić skrzy, 
dła, lecz on stworzył całego metalowego ptaka. 
Chcąc pływać jak ryba, nie dorobił sobia płetw, 
lecz wykombinował skomplikowany mechanizm c 

O T R Z Y M A Ł j m otoraml i kotłami. 
Aby z powodzeniem naśladować naturą, musi 

człowiek kroczyć inną zupełnie drogą, a l t ona, 
W tem właśnie tkwi paradoksalność wynalazków. 
Chcąc naśladować Iwa, posiadającego dla obrony 
kły _ lub bawola, broniącego sią rogami — czło
wiek chwycił broń do ręki. Chcąc przewyższyć 
szybkością zwierzała, nie stworzył sobia wiącaf 
nóg, lecz wymyślił koła. 

Gdy powroźnlk kręci smary, posuwa sią ka 
tyłowi, Czyal wiąc odwrotnie, n i ł pająk, który 
prządzle pającrynę, posuwając sią naprzód. Gdy . 

; by c r ł o w e k chciał aaśladować pająka, nie wy» 
nalazłby nigdy krosna. Całe łantazja wynalazcza 
człow'eka polega na przyłapaniu wszystkiego przy 
punkcie wyjścia. 

Ale zamiast zwrócenia uwagi na tą charak
terystyczną cechą swych wynalazków człowiek 
porównuje |e zewsze z tworami natury. Aeroplan 
nazywa .stalowym ptakiem'', lokomotywą — „ko
niem stalowym", okręt — „lewjatanem'*. Dowo
dzi to, i e człowiek potrafi tworzyć nowa rzeczy, 
lecz nia jest w stanie ich zrozumieć. 

Dlatego te i , gdy przyglądam sią fruwająremaj 
pod obłokami aeroplanowi nie wydaje rai tlą, 
abym widział stalowego ptaka. Mam wrażenie— 
i to jest o wiele ciekawsze — i e widzą fruwająca. 

H . rpaazraą. 
l d l | * M łlAJROL CAPEK, 

dowych 30 tysięcy osób zmarfo wsku
tek ostregj zatrucia alkoholem. Współ
czynnik śmiertelności z powodu naduży 
cia alkoholu od r,. 1918. kiedy wynosił 
2,7, wzrósł do 4 na każde 100 tysięcy 
mieszkańców w r. 1928. 

^ I ^ A R O L CA 

K S I Ą Ż K A . 

kać z autem na dole. za codzinę 
wypadkach pani stawała"jadę. 

wy-
drT^ośna 7 > y D a a K a c n pani stawała"jadę. 
I Ł H U - S 2 0 F E J T ą s , u ż b t J wyPv<L'a!a| Ludwik odwrócił się. by wyjść. 

Kiici,ar

 w y s f a ł a z autem do ga | — Ludwiku — rzekła pani nagle — 
i c e i pokojówce dawała Ludwiku, tak mi niedobrze, proszę u. 8 Portier ' POKojówce dawała 

HOST r,̂  * o n ^ nie ważył się 

Pa 
n o s a Poza próg swego mlesz-

la kanapie w swym bu-^ar/ft* I 0* 
lii p ; Okrta h " ł """""'^ W Y W Y W U U -
ł i j ' T * * 0 K 6 I t o n Q ? y r y zawieszone flranka-
b]e

 a f )?ta sie i ' w m i f y m półmroku. Pa-
«4f y l k o P v ' i v I 2 e l c h w , I a ' nosi ną so-
^ y n u 1 0 ^ D

a m e : B v ł to twór na;riow-
C , 4 u t C a y S k l e i ' c , e n'"tka paję-
hyia *°na z Jedwabnych nitek, 
^ V D A

L A L T c i ć n u ' PaPneami. Tkanina 
• l d*alr, ; . n k a ' tak 

przynieść szklankę wody. 
Ludwik odparł szybko: 

W tej chwileczce, proszę pani.. 

— Rozumiem, proszę pani. 
— A więc proszę nie drżeć. 
Pani napiła się wody i oddała mu 

szklankę, Palce ich zetknęły się. Lu
dwik wypuścił szklankę z rąk. 

Ludwiku — krzyknęła pani — 
jesteś osłem! 

— Przepraszam, dlaczego? 
— Proszę nie zadawać takich głu

pich pytań i nie denerwować mnie, 
gdyż jestem bardzo słaba. 

Ludwik zrozumiał wreszcie. 
Ukląkł przed panią i począł obsy-

Gdy wrócił po chwili ze szklanką 'pywać jej alabastrowe ciało płomień-
wody, pani leżała na kanapie t zam-1 nem! pocałunkami.... 
kniętemi oczyma. Szofer przeląkł się. i. — Ludwiku szepnęła pani sła-
Pani otworzyła nagle oczy i rzekła sła- i b^ r!!' l e c h v o dosłyszalnym głosem. 

- u w ain . 7 ' " * ' i a * przezroczysta, że 
V5)alo\waJ, a : .»kgdyby złociste ptaki 

* f t

P a "i w c ? a

b y | y n a Kołem ciele. 
d» ^PlcroJi ? n e , a d y m oerfumowanc-
ŵ ym r,,M 1 zaczęła wertować znu-
;? * r e 8 2 5 h e » n kartki jakiejś książki, 
^° n icy. z atrzymała się na jednej 

^ i z L y , J o c z n , e "le słyszała. Sio-
1 r zekł. d o Pokoju. Stanął na pro-

t f h ,odnvTa n i p a n l t y l k o zameldować, 
ier u dwik Z o s t a ł a już naprawiona, 
(k* > bvi"~~: tak brzmiało Imię szo-
1 ^' a n y m L n i e ? ° zmieszany. Skonfu- w u. w* r 
^JfiTiosit v

v

z r o k ^ m spoRlądał na sufit Ależ nie 

S ? Q , ^ L E s t a p — 
»iv r,VVrócii l l ę c o * niesłychanego, 

^oi' pani i ^ a P u k a ł raz, potem dwa 

i 5ch'nneła 1 k

4

a c h szoferską czapkę 
^ ,?kła «Li , z Pierwszego wraże-, 

t)ob r~- p o k°inle r 

bym głosem: 
— Już Jesteś, Ludwiku, proszę mi 

pomóc. Mam wrażenie, i e jestem chora 
— Więc może zawezwać lekarza? 

— zapytał niezdecydowany. 
— Nie, nie — odparła pani — zo

stań, proszę ml dać wody. 
Szofer postawił szklankę na krze-

sełku.które przysunął do kanapy I cof
nął się. 

— Proszę ml podać szklankę, Jestem 
taka słaba. 

Szofer, odłożył czapkę i podał pani 
sziklankę z wodą. Ręka drżała mu jak 
w febrze. 

— Czemu tak drżysz? 
— Ja — zdziwił się szofer — tylko 

tak... 
— Nie chcę mieć szofera, który tak 

drży — odparła pani — czy zawsze 
tak drżysz? 

odparł Ludwik 

Szofer wziął panią w swe mocne ra
miona i zaniósł do buduaru. 

Pani zamknęła książkę znudzonym 
ruchem. Ciągle to samo. Jakie to już 
nieciekawe! Nagle drgnęła. Drzwi o-, 
twarły się i do pokoiu wszedł jej szofer. 
Wprawdzie nazywał się Jan. ale ten 
zbieg okoliczności był naprawdę dziw
ny. Pani odłożyła książkę I rzekła' 
groźnym tonem: 

- - Czy Jan nie może zapukać, za
nim wchodzi do pokoju? 

— Bardzo przepraszam, ale ja chcia 
i łem tylko... — Jąkał się szofer. 

— Jan chciał mi zameldować, że 
chłodnica została już naprawiona... 

-~ Nie, nid chłodnica rzekł szo
fer — w zbiorniku 

— Sądziłem, że mogę się pani na 
coś przydać. 

— Jan mógłby ml się na coś przy
dać? Na co? 

Nagle wpadło pani coś do głowy, 
"'łaściwle, tak, — rzekła — pro-

nieść szklankę wody, żle się 

iechnął się tajemniczo i 

szę mi 
czuję. 

SsoN 
rzekł: 

— W teflcTiwileczcc, proszę pani. 
Gdy w r m k z woda pani*wzięta 

szklankę z* jegojb|fc i rzekła: 
— Dzięku'ę, Wraz Jan może odejść. 

Jan skłonił się rozczarowany ł rzekł: 
— Słucham, proszę pani. 
Pani zapytała nagle; 
— Czy Jan dużo czyta? 
— Ja... — odparł szofer czytam 

rzadko proszę pani... 
— To dziwne... — mruknęła pani 
Zaledwie szofer wyszedł, gdy w tej 

samej chwili rozległ się dzwonek. Gdy 
wszedł do buduaru, pani leżała znowu 
na kanapie. 

— Tak ml niedobrze, Janie. Proszę 
ml przynieść szklankę wody... 

twego Po godzinie pani rzekła do 
szofera: 

rr Jan czyta mało, ale prawdopo
dobnie wszystko dobrze pamięta.-

Jan uśmiechnął się l odparz 
«- Tak jest, proszę pani. 
— Jeżeli na przyszłość Jan będzie 

chciał coś przeczytać, to proszę się 

tylko teraz... 
Pani usiadła 

Ludwiku, r2e i A ' I i-.uu w I 
• ludwiku, proszę zacze-, którzy drżąl 

na kanaole I rzekła: 
nic znosie mężczyzn, 

w zDiomiKu benzynowym była 
dziura, wi?c już Ją zalutowalem. 1 zwrócić do" mnie. gdyż nie chce, aby 

— No więc?... .mój szofer czytał pokryjomu moje 
— Więc chc.alem tylko zameldować,' książk'. 

że już wróciłem. I — Tę książkę dala mi pokojówka... 
- - 1 to Jana upowa/niło do wtarg-,— rzekł ztnłcsząny. 

domyśliłam — od-
nlęcia do meso pokoju? 

— Tak, ale... 
— Co za ale? 

— Odrazu 
parła pani. 

sie 

Tłum. Lftt 

http://i-.uu


Jlustr. Republika" 
— Ł ó d ź — 

3 - g o l u t e g o 1 9 3 0 r o k u 

S P O R T Mstr. Republik 
— Ł ó d ź -

3-go )u\ego 1930 toto 

Półfinał drużynowych mistrzostw Polski 
S . J f c f c zwycięża Sokołów łódzkich. 

Dwa zwycięstw? 
zespołów siatkówki Gey<*ta' 

Jak było zresztą do przewidzenia, 
półfinał zawodów bokserskich o druży
nowe mistrzostwo Polski, rozegrany 
wczoraj w Łodzi pomiędzy drużynami 
BKS (Katowice) a łódzkim Sokołem, 
wyeliminował zespól łódzki z dalszej 
konkurencji. Drużyna śląska jeszcze 
przed walką zdobyła dwa punkty, wo
bec niezgłoszenia wagi ciężkiej przez 
Sokoła. Szanse Sokołów zmalały, gdy 
nie przybył doskonały przedstawiciel 
wagi półciężkiej Kempa, odbywający 
swą powinność wojskową w Zegrzu p.od 
Warszawą. 

Wynik meczu jest sprawiedliwy i 
jest wiernym odzwierciadleniem jego 
przebiegu. Na czoło zawodników śląs
kich wysunął się w pierwszym rzędzie 
mistrz Polski wagi muszej Moczko. 0 -
biecującym materiałem na pięściarza 
jest Radwański, jak również wiele mo
żemy się spodziewać po Wystrachu. In-
ternacjonał Wieczorek jest bezwątpie-
nia klasą dla siebie, widzieliśmy go jed
nak zbyt krótko, w niecałe bowiem 2 
minuty załatwił się ze swoim przeciwni 
kiem. Mistrz Polski Wochnik musi u-
znać wyższość wyższość Seweryniaka, 
który stanowi dziś na :lepszą w kraju wa 
gę lekką. Wochnik jest bezsprzecznie 
pięściarzem dużej klasy, walczy jednak 
nie fair i tem sobie zraża widownię. Nie
ma on zupełnie czystego uderzenia 

go starcia Moczko pakuje Rydzyńskie-
mu bolesne uderzenie żołądkowe, które 
powoduje poddanie się Sokoła. 

Waga kogucia: 
Pyka Śl. (53.500 klg.) - Małoszczyk 

Ł. (52.750 klg.). Pierwsze starcie jest zu 
pełnie wyrównane, wykazuje jednak ma 
łą ekonotniczność ruchów Małoszczyka. 
Drugie starcie należy do Pyk i, pod ko
niec jednak tempo znacznie słabnie, oży 
wia się dopiero w trzeciej rundzie, która 
jest znów wyrównana. Technicznie jed
nak lepszym zarówno w ofensywie jak 
i w kryciu jest Pyka. Czwarte starcie. 
Z uderzeniem gongu, rzuca się Małosz
czyk gwałtownym atakiem na śląsaka 
ma pewną przewagę, pada jednak ofiarą 
tempa i w ostatniej minucie słania się 
jak pijany. Wynik nierozstrzygnięty — 
zasłużony. BKS prowadzi 3:1. 

Wam piórkowa: 
Radwański Śl. (55.400 klg.) -^-Gryc 

Ł. (57.250 klg.). Łodzianin wyższy, iest 
stale otwarty i jak na pięściarza mało 
przebiegły. Pierwsze dwie rundy — ma
ło ciekawe. W trzeciem starciu, w dru
giej minucie. Qrvc potyka się i pada tak 
nieszczęśliwie, że na twarz, i ws t an i e 
półprzytomnym znoszą go z ringu. BKS 
prowadzi 5:1. 

Waga lekhu 
Wochnik Śl. (60.250 klg.) — Sewery 

niak Ł. (61.500 klg.). Było to najciekaw 

W sobotę w sali Geyera V1* fljS« 

Piotrkowskiej Nr. 289 odbyły s« 
pujace zawody w piłkę siatkowa- . „y 

1 ) 0 godz. 7.30 wiecz. m c c * » V 
pomiędzy zespołami Kadimah ' . " T : ^ 
er I z wynikiem 2 9 : 1 9 ( 1 5 : 4 , W10' 
Geyera. „ ^ 

Geyer graf w składzie: Z"*"?"- Jtf-
W., Zimonówna G„ SokołowsK3• ^ 
Sokołowska G., Krystalska, S?« jul 
na. Wyróżniły się Sokołowska' 
Szmakńwna. ^ 

II ) O godz. 8.30 wiecz. mecz ' 0 f V . 
pomiędzy zespołami Kadimah I "T J K 
er I z wynikiem 30:8 ( 1 5 : 4 , 1 5 : 4 ; 

Geyera. m $ 
. Geyer grał w składzie: M 
Sławski. Piasuki. Grzelewski, I 
Majer Z. Wyróżnili się: Grzele^' 

1 od.by,!,slfW{ 

Pyka natrafił na twardy opór łodzianina | sze spotkanie zawodów. Pierwsze dwa 
naogół zawiódł. Brak treningu u Seidia uderzenia Wochnika to faule, to też o-
spostrzegiiśmy jeszcze przed dwoma ty rzymuje on jedno ostrzeżeni, a w kilka 
godniami. Jest on w wojsku zup.'nie po,chwil później drugie ostrzeżenie. Walka 
zbawiony treningu. W dodatku był on,ta była przez wszystkie cztery starcia 
wczoraj niedysponowanym. Kowalik 
nie jest klasą. 

Z drużyny łódzkiej, znów nam wypa 
da wymienić dwóch asów: Stibego, wal! 

zażarta. Sewervniak pc" '.idzony n ie^ys 
tą walką przeciwnika wr.bzy zażarcie. 
Przez cały czas meczu zaznaczyła się 
przewaga łodzianina, który częściej był 
w ofensywie i to z powodzeniem. Jedno 
głośnie też zapada decyzja jury o zwy
cięstwie Seweryniaka, który do swego 
pięknego dorobku ma obecnie do zan )to 
wania zwycięstwo na mistrzem Polski. 

czącego poza konkursem i Seweryniaka 
Stibe z n a j d u j e . S I S ^ ^ ś w doskonałej for 
mie. Prz^jjŁ&y.starcia walił Wystracha 
jak worCTWTrcningowy. Jakkolwiek zwy 

^'cięstwo Seweryniaka nie podlega dysku 
sji, to jednak zaznaczyć należy, że 
„Adaś" nie miał wczoraj swego dnia 
Może niedawna choroba, a może faul 
walka Wochnika wpłynęły na poziom 
tego spotkania. Nadwyraz miłą niespo
dziankę sprawił nam Klimczak, który 
miał cięższego o przeszło 4 kilo przeci
wnika I wyszedł zasłużenie zwycięzko 
z tego spotkania. Niezwykłą zaciętość I 
żelazną szczękę przedstawił nam Trzo
nek, który wynik remisowy z Seidlcm 
uważać może za wielki swój sukces. 
Bardzo dobrze spisał się równjeft Mało
szczyk, który zasłużenie zrenrrsowal z 
Pyką. Rydzyński zawiódLjMfkyć jest 
jeszcze mało iriteligentny«ffl$sciąrzem. 
Zatorski mógł jedynie w W o l a ć salwę 
śmiechu. Był jednem W I C I E M n i eporo - . d a S 1 <? „opeklowanym 
zumieniem. j jJr 

Mecze rozegrano^według nowego R E ' s a c h budzą specjalną uwagę 
gulaminu, który przewiduje cztery star 
cia po 3 minuty. Nie wszyscy zawodni-

Seweryniak reprezentuje dziś najlepszą 
w Polsce wagę lekką. BKS prowadzi 
5:3. 

Waga pól średnia: , 
Kowolik Śl. (65. klg.) - Kllmc.nk Ł. 

(60.750 klg.). Siły przeciwników były 
mniej więcej równe. Lżejszy Klimrzak 
jest obrotniejszy. Pierwsze starcie jest 
zupełnie wyrównane, w następnych uwi 
dacznia się lekka, ale pewną przewagą 
Klimczaka, który miał bardzo dobry 
dzień. Zasłużone zwycięstwo zostaje 
przyznane Klimczakowi, wobec czego 
stan meczu się wyrównał 5:5. 

Wana średni": 
Seidel Śl. (71.100 klg.) — Trzonek 

Ł. (69.500 klg.). Pierwsze starcie dało 
przewagę Seidlowi, który znacznie gó-jBorslak. 
rował. Dwa następne starcia są chaotycz W ubi r 

ne. Trzonek coraz częściej dochodzi do siatkówki pomiędzy zespolarru . m 
głosu, rozporządza przytem silnem u- I — Geyer I z wynikiem 3 0 : 8 1 1 ^ 1 1 1 ' ^ 
derzeniem ż ó M k o w e m . Seidel. który mu!fi), dla Oe"°ra. U Gevera wyr° 
siał strenować do wagi średniej jest nie.Sławski i Majer, 
co Oołabiony. Ostatnie starcie wyrówna
ne, nrzy większej agresywności Trzon
ka. Wvnik nierozstrzygnięty. Stan me
czu 6:6. 

Waga póicioy.ka. 
, Wieczorek Śl. (70.850 klg.) — Zator 
ski Ł. (72.500 klg.). Wieczorek raz dwa 
załatwił się z Zatorskim. Nim się ktoś 
obejrzał, a Zatorski dwa razy był knock 
—-down, za trzecim razem wypadł on po 
za nawias sznurów i tam został wyliczo Drogi — Prorok nota 15, s 
ny. BKS wygrywa 8:6 co z dwoma pun Trzeci 
ktami wagi ciężkiej daje ogólny wynik, 12 i 13 
10:6. 

Poza konkursem odbyło się towarzy 
skie snotkanie w wadze ciężki°j nornic-
dźy W^t rachem a Stibbem. Łodzianin 
wprawdzie walczył bez tego zapału co 
nrzeciw'Wocee. był jednak klasą dla sie 
bie. Wystrach nrzed trzema laty wal
czył w Łodzi z Harry Tzerrem (Czer-
nieckim) do którego przegrał k. o. Od 
tamtei nory poczynił on kolosalny krok 
naorzód. 

Konkurs shohóuf 
narciarskich w Krynic' j 

W Krynicy odbył się w dniu i 
szym konkurs skoków narclarC' $ 
których pierwsze miejsce zajął K N 0 \\ 

r 3 R A Z -
skoki 

Skotnicki nota 14,20° 

których pierwsze miejsce zaja' " ' - O L 
ski z notą 1 7 . 4 5 0 , skoki dwa R A P 2 \ 1 J 
nrno- i — P r n r o k t inta 1 5 . skOK'. ^ 

Piłka nożna 
na Górnym Śląsku. fi 

W dniu wczorajszym 
O. Śląsku następujące wyniki ^fli 
skie: Deichcel — Chorzów &*: 
- Iskra 5 : 1 , Odro - BBSV 5 > 

Raid zimowy motorzystów lódzKid1 

b y ł i m p r e z ą u d a n ą z a r ó w n o p o d w z g l ę d e m 

s p o r t o w y m J a k i o r g a n i z a c y j n y m . 

Wra£cnia specialne&o vi S I * * I H I * I I B I « C I .JHtepiiMIH*"*^ 
Lekki kapuśniaczek towarzyszy 311 ników. To wszyscy, którzy „robią' kamy w rowie Szarfera i J e S ^ K a 9 

motocyklistom „Unionu". startującym \ czas", aby przybyć na metę w sam raz. jących gumy. Ten sam los sP° 
do II-go raidu zimowego. Pogoda jed-!Podczas gdy sędziowie smacznie zaja- Rokicinami Kowalskiego. h r j ^ 
nak nie psuje humorów. | dali swe śniadanko,_ na placKościuszki | w szybkiem tempie mi i a n 1 ^ |aH0*j' 

Na starcie sporo „kibiców" orzyglą- ^ . e z d z a P u \ e 7 S z y , . K u T P r Z V b y ł ? i r o w o i a d a c p c h B u c k l e y ' a
 lii * gS 

się „opeklowanym" motorzystom.\ ^ £ j £ $ ° % * M " SSft s k i e g ° ° r a z W r 0 w i e

 ^ t l S & @ 
I Niektórzy w swych futrzanych porta- i J£& C?. S W Ó ) t , u r C Z V - "^fortua- m i weselnymi, których W* ^ 

cy potrafili rozłożyć umiejętnie swe si 
ly. Naogół jednak próba czterorundowa 
dała wyniki wcale zadawalające. 

Zawodami kierował p. Ermanowicz 
z Poznania. 

Jako sędziowie punktowi zasiadali 
pp.: Wieczorek z Katowic i Milsz. 

Przebieg spotkań był następujący: 
Waga musza: 
Moczko Śl. ( 5 0 . 8 0 0 klg.) — Rydzyn 

ski Ł. ( 5 0 klg.). Mecz naogół mało inte 
resujący. Moczko góruje znacznie nad 
swoim przeciwnikiem, który niema po
jęcia o zasłonie. W początkach trzecie-

Hector Petit 
zwvciązcą raidu do Monte Carlo. 

• Ostateczna klasyfikacja automobilo
wego raidu gwiaździstego do Monte 
Carlo przedstawia się następująco: 1) 
Hector Petit na Licorne (start w Jas-
sach, przejazd przez Warszawę). 2) St. 
Al. Berlesc na De Soto (start w Jas-
sach), 3) A. Blin d'Orimont na Studęba-
ker (start w Jassach) 

Z wybiciem godziny 8-ei następuje 
start pierwszego zawodnika. W dwie 

Trochę ny motorzysta zepsuciem sie zegarka,' k 0 n wywalił w błoto. Trocl^ ^„jk 
który go w błąd wprowadził. j s u i krzyku zlikwidował prz° a , j* 

Tomaszów tymczasem bierze żywy Hcji w Rzgowie. Kf° a-
udział w tym raidzie. Przed pomnikiem I Od Rudy Pabianickiej — c ? 0 n^no 

minuty później drugi team wyrusza w . Kościuszki ruch kolosalny. W tem miej- motocyklista Jedni faktvcz' 1 , e

ł a S". V. 
drogę. I tak wyruszyło ich 15 zespołów, _ s c u z uznaniem podkreślić należy wzo-, wiaią uszkodzenia, Tnni „rob| a ^"pie» 
w tem 10 pojedynczych i pieć z przy 
czepkami. Poza konkursem startuje Kc-
stenberg, którego partner sie nie sta n ł . 

Trasa biegu prowadzi przez Pabii-
nice — Łask — Wadlew — Piotrk3w 
— Wolbórz — Tomaszów, gdzie znaj
dowała się meta pierwszego etap:t. 
Pierwszy ten etap długości stu kilome-
tiów przybyli wszyscy zawodnicy 

W I A - Ą U U Z R S U U Z E I U A , I N N I - ' r j ^ O I A W 
rowy porządek utrzymany przez poste- Łodzi pełnym gazem wjeżdża- 4 l , v 
runek policji państwowej. I Mentzel i Nestler o godz. 1' , 

O godzinie 1 0 . 5 0 do Tomaszowa wjeż skonała te ' P A T A Spóźniła s\i °J!$$£ 

szczęśliwie. Droga acz śliska, nie przed, sportem motocyklowym 

dżają Mentzel i Nestler. Odtąd co kilka n u t ę > Olbrzymie tłumy s r » c j U %-
minut przybywają inni. Ostatni o godz. 1

 n a Piotrkowskiej ze zdunii^-clj % 
11.17 przybył do miasta Włodzimierz 
Siolarow. W przyczepce wiezie on swe 
go brata mistrza Polski w tennisie — 
Jerzego. Obaj oni żywo interesują się 

stawiała dla uczestników żadnvch trud 
ności. Dużo kiopetu mieli natomiast za
wodnicy z końmi i wiejskiemi dziewczę 
tami. Te ostatnie tak urromadnie wy
lęgły na szosę, że klaksofon bez przer
wy zganiać musiał niepowołanych z 

wodników. Na czas przy j c 

dwa teamy a mianowicie: » ^ o< 
man i Steinert—Teppe, ReSZ„t reśl°V 
pach kilkuminutowych cd ° j , wj? 

postoju' czasu przybycia - co w J ; jjea^ir 
Rokiciny ksch jest'nielada sukcesem- '^ id , , ; 

drugi z'm0V^sz6cl" ]ąc wrażenia 
tocyklistów był impreza zfi v0liW'^<r 
udaną. Pogoda i szosa 

uznaniem należy Q°^r»cM!oP 

Automobiliści polscy nie zdobyli bliż ] Pod Tomaszowem Mazowieckim 
szych miejsc w k l a s y f i k a c j i ogólnej. | spotykamy grupę około 15 -tu zawod-

Po dwudziestominutowvm 
ruszamy dalej przez Ujazd 
— Kurowice — Rzgów — Rude Pabja 
nicką z powrotem do Łodzi. 

Kołakowski w dalszą drogę wyru
sza zaopatrzony w potężny bat, który 

drogi "Szybko i szczęśliwie mila droga'zdobył w niewytłumaczony sposób. | r 0 W y porządek utrzymań* , i cj? 
do Piotrkowa. Tu jednak motorzyści i Wreszcie i na nas kolei do wyjazdu, sie przez zawsze życzliwa 
automobiliści musieli przejść nielada g . - , Po chwili mijamy team Stolarow—Huf-wódzką. z 0 S t a i i a 

hennę Cały odcinek szosy znaiduje się f e r oraz parę Meister—Nagel. z których I Wyniki szczegółowe / 
ten ostatni swą brawurowa jazdą wy- ogłoszone. i ,,«eniV ̂  i i"1! 
woły wał prawdziwy entuzjazm ogląda-1 Ze swej strony dzieKiuj; .^o $ 
jących. Fędzit jak szalony. Lecz skutki wi Starkowi za mile towa r . 
tego nie dały na się długo czekać. Obok, ność uczestniczenia w tel 

w stanie tak zniszczonym, ze nrosi s.y 
o... fundusze na naprawę. Nic wiec dziw 
nego, że szybkość jazdy raptownie spa-

Ida 
Rudy... „nawala kicha". Naprawa zaję> 
ła mu dużo czasu. Obok Ujazdu spoty 

prczie. 
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Zjednoczone 9:1 (6:1). 

n a ś n i e g u 
( 2 . 1 ) . — S U R I J Ś T I -

bot Mimo nt, V * s - ' 4 : 3 te-D- l c z u zaledwie kilka łatwych piłek do ob- wa w przeboju honorowy punkt dla s w o 
: u i e na boi J r z y * a « a c e j pogody, w so- ronienia. ści grają nieco słabiej, wobec czego Zje 
ifc* mied»«Su, ^ • K - s " u o d b y ' sięJ Drużyna Zjednoczonych grała nao- Ich barw. 
Jfite śnieeS. » K * S ' 1 H a k o a h e m . Po- gól dość słabo. Wszyscy zawodnicy Pod koniec pierwszej połowy Tury-
! 0 w znać r o z m o k , e boiska utrud sprawili wrażenie graczy b. surowych. 1 dnoczone chwilami zagraża bramce lu -
»!l0 noszc7o"},m Ropniu Kre- Jeśli cho Jedynie atak chwilami miewał nrzehlv-1 rvsrów. łt»c.p°szczegoC {«r , U . iK . r e\ J e s h c h ° J , c d y n i e a t a k chwilami miewał nrzebły- i rystów. 

H a l«oachu J n - i • . n a > " g ó ł s k l s w c j c e I ° w e j lepszej grv. Pomoc j I Po przerwie Turyści grają z jedna 
p l i k ó w W k* o s i e t r z v m a h o d , ^ w a obrona nie mogła dać sobie rady kową energją. 

Bii!»J r ód blałnnJ-l^H; I swoim przeciwnikom. Bramkarz Szy-1 Siódmego goala zdobywa Frankus 
W S d W«»iebiSkich wvróżnił sięjrnański grał naogół dobrze. J e przerwa w zdobyta-
A t W g r a c z na boisku Szarkowiak. Od pierwszej chwili ujinula "»itjaiy , J Jp. k p r z e z Turystów, z powodu 
ffi Hakoahu g?ał ze " w w S k E ? inij 1 wę Turyści. Po kilku nieudanych strza- nlu biameK l Q d v t z r n i e n i a 

V ^ S 8 , »Ą 8 * * " E H 8 s i e S o S 1 1 śwgiC

ytoslawskiiu gra sie ożywia . •Uadn K n b y ' i"sk i . Z pozostałych 11- goala. Zjednoczono broni sie nieuuoi 
^tiep" - - n ł e °siajrnp.l» »' 

Siódmego goala zdobywa Frankus. 
ó sma bramka pada ze strzału Chojnac 
kiego. Następuje przerwa w zdobywa 

< W " l a nie o s i a o w U U ż O M a , y Ł - " " - g o a l a . ^Jednoczono broni sie nieudolnie, się z Swiętosławskim gra sie ożywia i 
p, p nziotnu S W C C 0 z e s z ł o r ° - jwobec czego fioletowi w równych od- Stolarski uzyskuje dziewiąta b. ładną 

* - j L Z c d sedzia «ł*„ t J * stępach czasu uzyskują następnie bram- bramkę. Jeszcze kilka ciekawych cpi-
s , k , a dziei n?«J" SJ?.™Z-Y!1! . J?* * ł . strzelcami są Stolarski (2). Michał-' zodów podbramkowych i mecz kończy Mm 0 l u a U z i e ni»^r.T Ti "i " • « • , » » • ^>uiciv.«iiiii s ą s i o i a r s K i i^;. jvi|cnai- zouow pouoramKowycn i mecz K 

n a b ytkiem n ! n

 o d m i e n n v m z no- ski, Minc, czwarta bramka jest samobój- się przy stanie 9:1 dla Turystów, 
^nvm u r ° s s e m . oraz z „mar-. c z a . I c L - i - j 1 A^U.„„ a „ ^ - „ ^ : „ ! 

b , W « Ł y n e m " Klimczakiem. 
**rŁ

 aK<>ahu zmieniony został bram-

*temn,,aog6- nieciekawa toczyła sie 

^ b 6 ? ^ Przyglądało sie około sto 
• lawował o. Szer J. 

\ V H ? - ZJEDNOCZONE 9:1 (6:1). 
t wczorajszym na boisku przy 
Tz\skU 1 o d b y ł o się spotkanie towa-
turysfaJJj^zy benjaminklem klasy B. i 

Sędziował dobrze p. Andrzeiak. Pu-
. — z y _ s - t a n i e 3 : 0 Lubowiński zdoby- bliczności około 300 osób. 

NIEMCY POLSKA 3 :1 (1:1,2:9,0:0) 
fuUces hokeistów niemieckich-Kontuzja *l9śon» 

sftiego -Solsna n>ueUminon>ana z dalszego 
udziału n> tutnie.u-

CHAMONIX, 2 lutego. 
(Telegram własny „Republiki"). 

Dzisiejsze decydujące spotkanie ho-
l S ki e -Mich; 

kS^I, ASM , T r a i d o s . Szulc. Świę to - 1 Mcmcy wywoła ło duże zahiteresowa-
^ s ! k ^chalski, Frankus. Stolarski,' nie. 

l i r y k i . Ka i P r z c d s t a w " ° skład:;którzy wykazali od r. ub. znaczno po-
K ^ • r p | J 2 i n s ? ' Jaworski. Zagó- s t ę p y j z a l l c z e n i s a d o najlepszych ze-

(c °'etowi I d r u z y n y wystąpiły w s w y c h najsllnlei-
4° ^^siem"*'" 1 0 z , e j r o t e r e n u P°kry- , szych składach. Pierwsza tercja upły-
" f L ^ ^ e p s z e 3 P r e / e n t o w a l i E r e c i e k a ' nęła pod znakiem nieznacznej przewa-
( i ?ii (?l>adzał S . 1 T u r v s t °w. atak g l P o I s k , k t ó r a z d o b y | a jedyna bramkę 
W,. l̂ł b i . " w C l ą ż nrecvzvineml nn-

Faworytem spotkania byli Niemcy, 

. n i e i nanilf k °mbinacje. Strzałowo przez Tupaiskiego. Pod koniec pierw
szej tercji Niemcy wyrównują. W dru< 
glej tercji polacy grają znacznie słabiej.' do spotkań między grupowych, w któ-
Drużyna niemiecka atakuje coraz sil- ' rych weźmie również udział drużyna 
niej I Stogowskl w bramce, ma dużo ro-! kanadyjska. 

Y . M . C . A . WARSZAWSKA W Ł O D Z I . 

•- . w u i u m u c j e . strzałowi 
1 Me „i P a d fioletowych orzedsta-

;j$,ało D J ' e z eorze j , ale wiele oozycyj 
fc ^ a s z r Z "apastuików zmarnowa-

r?0 ^rólasfjfa0 1 6 P U e Z p e c h o W O g i a ' 
>n,|u°Wal] gracze ataku grali bez za-
Bi^otnoc „ z n , i a ł s i « Stolarski, 
2 linia a f a ł a nieco słabiei niż przed-
tt a n 'a' a u z e swego zadania wspo-

*^u. a k u wywiązywała się bez 

^y?wMnlała
 b - z a l e c i a . P e w -

M i c ^ l s k i 5- i Q Niewiadomski. 
jniął podczas całego me-

kr>„ / 0 k o b i e t lęponołudnlu mistrzowska druzyria Ło 
S ^ k u f e r C s ' c Międzynarodowego dzl Hasmonca pokonała zości stolecz-
>? ckt ^ ; c J o w e g 0 rozpatrywany był nych w stosunku 3:2. 
* f e k & a d — - -

boty. 
Przy stanic 2:1 dla Niemiec zostaje 

bramkarz drużyny polskiej poważnie 
kontuzjowany i opuszcza pole gry. Dzla 
ła to deprymująco na zespół polski. Po 
zycje bramkarza zajmuje Sachs, który 
broni ładnie, lecz kapituluje tuż przed 
końcem drugiego kwadransa. 

W trzeciej rundzie drużyna nlemtec 
ka gra na czas, pragnąc utrzymać w y 
nik, co jej się udaje mimo licznych i nie
bezpiecznych ataków drużyny polskiej. 

Wynik 3:1 dla Niemiec nic ulega już 
zmianie. Po tej porażce Polska została 
wyeliminowana z dalszego udziału w 
turnieju, a Niemcy zakwalifikowali się 

Dziś losowanie 
przeciwników 

o puhar Davisa. 
O puhar Davisa. Termin zgłoszeń u* 

pływał z dniem 31 ub. m. Losowanie od 
będzie się w poniedziałek 3 lutego. Do 
tychczas zgłosiły się 24 państwa a tnla 
nowicie do strefy europejskiej: Polska, 
Anglja, Holandja, Niemcy. Włochy, Wę 
gry, Bekrja, Szwajcarja, Monako, Hisz
pania, Rumunia. Czechosłowacja, Irlan
dia, Japonja, Egipt, Australia, Jugosła
wia, Grecja, Szwecja I Finlandja. 

W strefie amerykańskiej: 
Stany Zjednoczone, Kanada, Kuba t 

Meksyk. Japonja bierze po raz pierwszy 
udział w strefie europejskiej i sądząc z. 
wyników osiągniętych z Francuzami u 
siebie, będzie jednym z najsilniejszych 
przeciwników obok Anglji, Australjl o-
raz Włoch. 

Narciarze polscy 
wyjechali wczoraj na mistrzo

stwa Niemiec. 
W niedzielę dnia 2 lutego wyjechała 

reprezentacja polskiego narciarstwa na 
mistrzostwa Niemiec w Oberstdort-
Allgaeu pod Monachjum. Skład ekspedy 
cji polskiej został ustalony w sposób na
stępujący: Bronisław Czech, Karol i 
Antoni Szostakowie do kombinacji, Zdzi 
sław Motyka do 18 i 30 kim., Michalski 
Stanisław l Skupień Stan. do sztafety 5 
na 10 kim. 

Kierownikiem drużyny jest p. Hen
ryk Szatkowski. 

Mistrzostwa Niemiec rozpoczynają 
się 5 lutego 1 trwać będą do 9 tegoż mie
siąca. 

Mwiy Poloni 
zwyciężają Makkahi 77:5. 

W dniu wczorajszym odbył się w 
Warszawie międzyl-iubowy mecz bok
serski Makkabi — Polonja, zakończony 
nadspodzlewanem zwycięstwem młodej 
sekcji Polonji w stosunku 11:5. 

Hntetesttic%cn turniej ning-non&an>u. — £)n>a zn>n 
eięstwa gości, 'fuftc.es Jiasmonei. 

Ostatni mecz był niezwykle intere 
sujący 1 zgromadził rekordową Ilość wl 

W sobotę I niedzielę bawiła w Łodzi 
'mistrzowska drużyna ping - pongowa 
stolicy YMCA, która rozegrała w na-
szem mieście trzy spotkania. 

W sobotę YMCA pokonała Kadlmah 
4:1, w niedzielę przed południem YMCA 
łódzką również 4:1, natomiast w niedzie 

^ P r o w ^ 0 2 0 rozpatrywany był 
:^ia ta -., hoCud2Cn:a

 od r. 1932 roz-
S 5pa$ fewycb o mistrzostwo 
Sv i \°zzyt „°xn?rcs

 Postanowił spra 
? v W k t 6 r 2v ' i ? , d o wydania opinji le-
% i e t

K e J n a ' | J J * ! * się wypowiedzieć, 
'oozle jest wskazany dla 

* ! J l l o ^ y zjazd 

f i h m S ^ organizuje łódź-

dzów w sali YMCA. Poraź pierwszy blls 
ko 500 osób przyglądało się zawodom 
ping - pongowym. Zwycięskiemu zespo
łowi Hasmonei łódzkiej sprawiła licznie 
zebrana publiczność liczne owacje. 

Szczegółowe sprawozdanie w „Ex-
pressle". 

Ł Ó D Z K I E SENSACJE KOLARSKIE 
fzmidt przerzuca sie na szosę., na fctórą 

wraca Jfalińsfzi. 

^kho^ b r a n i e w 

Do sezonu kolarskiego jest . jeszcze 
wprawdzie bardzo daleko, mamy jednak 
do zanotowania cały szereg Interesują
cych wiadomości z tej gałęzi sportu. 

Przed tygodniem ukazała się w pra 

Cyklistów, 
nara

zie nie zmienia oarw Kluoowych, odby
wa bowiem jeszcze swą służbę wojsko
wa, którą skończy doolero w pierwszej 
połowie marca. Jedno Jest pewne, że 
Szmidt przerzuci się na szosę, która mu 
bardziej odpowiada. Wedłuk wszelkiego 

liński zapowiedział, że w sezonie bieżą
cym będzie nadal czynnym dla swych 
barw klubowych. Przygotowuje się on 
bardzo starannie do nadchodzącego se
zonu, przechodzi zaprawę zimową w po 
stacl ćwiczeń gimnastycznych I trenin
gu korzystając z dobrych warunków te 
renowych. 

Ze względu na powrót. Walińskiego 
do czynnego życia sportowego, pozosta 
je wiernym jeszcze przez rok swemu sta 
lowemu rumakowi, górski mistrz Polski 
r.a rok 1929 Stanisław Kłos^wlcz, jeden 
z najznakomitszych polskich szosow
ców. Kłosowicz postanowił jeszcze przez 

, *ok być konkurencją dla WaMńskiego, 
< prawdopodobieństwa b. mistrz Polski już; noezem źeerna się ze sportem, mając na 

' .16 b. m. odbędzie się w roku bieżącym ostatecznie weźmie widoku ożenek. 
| A wiec w roku bieżącym, szosowe ko 

Piecze hokejowe 
w Warszawie i Poznaniu. 

Warszawa: W dalszym ciągu zawo 
dów hokejowych o mistrzostwo uzyska 
no następujące wyniki: Legja II — Nad 
wlślanka 2:0, Marymont — Skra 2:1, 
AZS — LTL 5:0 (walcower), Polonja 
I I — Warszawianka 5:1, (walcower). 

Poznań: Odbył sie tu Jedyny mecz 
hokejowy między AZS-em 1 Wartą za
kończony zwycięstwem AZS-u w sto
sunku 6:1. 

W Krakowie I Lwowie wszystkie za
powiedziane imprezy sportowe odwoła
no. 

ei i* **W'« 1 1 ( 5 b. m odbędzie 
IM » e Walno , ° " ° e U * 1 C —- w l u n u w ^ y y ł i i u o i a i t ^ i u o w 
v Na'7'atury n.V , n i e n a j w y z " rozbrat z torem. 
r < ln i , i 0 ' I n t e S M e i ' J r t ó r ^ . z ^ " D r u f f a - R e »sacja łódzkiego kolarstwa larstwo łódzkie nosIadać"będzls trzech 
>" dni , v , b - Inter- \w onJr" D r u ' C T *°"s™ łódzkiego kolarstwa larstwo łódzkie posiadać będzls trzech 

0. rrl1 Wybr^i J a c o " W n a J b l , z - ^owrót na szosę b. mistrza Polski wybitnych asów: Kłosowlcza, Szmidta i 
' • N . . ^ " ^ 0 1 zostaną delegaci WnlliUklero ?. Towarzystwa Z w o l e ń ' - Walińskiego. 

ków Sportu. Po dwuletniej przerwie W a l 

Jubileusz 10-lecfa 
Hakoahu łódzkiego 

Hskoah łódzki, który obchodzi w r.b. 
jubileusz 10-lecia czyni usilne starania, 
by jubileusz najstarszego w Lodzi ży
dowskiego klubu sportowego wypadł 
jakna;okazalej. W związku z zawodami 
jubileuszowerai dowiadujemy się, iż 
przyjedzie na zaproszenie Hakoahu dru 
żyna piłkarska Makkabi krakowskiej. 
Pozatym turnieju pitliarsk ;c|o zaproszo 
ne również zostaną czołowe zespoły 
łódzkie. Również w innych konkuren
cjach odbędą się bardzo bogate imprezy. 

Polacy 
przygotowują s:ę 

do orzysztei olimuiady. 
Na ostatniem posiedzeniu Zw. Zwiąż 

ków pułk. Glabisz złożył sprawozdanie 
z dotychczasowych prac Komisji Olim
pijskiej, zakreślając jednocześnie ogólny 
plan zbiórki na fundusz olimpijski. Za* 
rząd ZZ. zajmie się tą sprawą raz jesz
cze ra jednem z najbliższych zebrań, u-
stala;ąc ogólny plan działalności przed-
olimoiijskLej. Następnie poruszono sipra-
wę kongresu olimpijskiego w maju 1930 
r. w BeiTnie. Delegaci polscy na ten kon 
gres wyznaczidi zostaną niebawem, 
o o o o o o o o o o o e ^ 

Cząjlataicie 
Mmm W I E C Z O R N Y " 
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Dziś I dni następnych! 

Kobieta z bruku 
Dramat, którego treścią jest autentyczny 

Lupę Velez 
W rolach głównych: 

ognista meksykanka. 
partner <a Douglasa oraz 

Fairbanks* 

Rei. D. W, Griffith, genialny „odkrywca gwiazd". 
Rzecz dzieje się we Franci w epoce JI cesarstwa. 

William Boyd 

Początek o godz. 4.30 po poł. 

Na mocy koncesji, wydanej przez MAGISTRAT m. ŁODZI urządzamy 

REKLAMY ŚWIETLNE NA SLUPACH MIEJSKIEGO PARKANU, 
otacza'«;cegn Ogród Kolejowy ze strony ul. Narutowicza. Kilińskiego i Skwerowej 

Pa«k Kolejowy znajduje sie. przy samym dworcu, między trzema najrucli-
liwszemi ulicami naszego miasta. 

Reklamy świetlne, wykonane nalestelyczniej, oświetlone będą Od 
z m r o k u vu p r z e c i ą g u c a l e | n o c y . 

R e k l a m a ś w i e t l n a j e s t t a n i a I c e l o w a 

6-«o Sierpnia Nr. i . tel. 120-77. 188-58 

DOKTÓR 
P. Klinger 

L E C Z N I C A 
t 

Doktór 

LEKARZY SPEC.I4IISTf)W 
l GAHINtT DtlMTYSTYCZNY 

O I PRZY GÓRNYM RYNKU 
choroby weneryczne, skórne I * t o s ó » P i O t r H O W S K a 294, t e l . I 22*o9|skorńych, wenerycz 

ANDRZEJA 2, TEL. U2-J8. ( P r z v Przystanku tramw. oabJanicklch) , n y c h > moczopłcio-
Leczenie idinpa K w a r . o w a , analizy ^*vnna od 10-el rano do 7-ej wiecz 
krwt i wydzielin Przvimuic codziennie w , niedziele I święta do 2-ej po pol 

od 1 1 - 1 i od 6 - 8 w. w niedziele i Wszystkie specjalności I dentyslyka. 
swieta od 10 dci 12. Oddzielna pocie- Kanlele świetlne. Jamna kwarcowa, 
kaln.a dla oań. ,clektrvzac|a. Roentgen, szczepienia, Przyjmuje od 8.33 
Od 1—2 w l.e.-znlcv (Piotrkowska 62) a n a , i / v 'moczu. kalu. krwi. plwocm. do 10.30 rano, od 1 

' wydzielin itd ). Operacie, opatrunki Ido 2.30 pp.. od 6 
Wizvtv na miasto. Porada 4 zł. 

(Porada dentystyczna oraz wcnerolu-
,«iczna dla chorób skórnych i wene

rycznych 

3 złote. 

Dr. m e d . 

J. Sadokierski 
STOMATOLOG 

Chirurg.)a s z c z e k , l a m y u s t n e ; 
p i a « t y k a , 

r e g u l a c j a z ę b ó w , 
r i n t g e n o d l a g n o f t y k a 

o r d y n u j e o — 7 
P I O T R K O W S K A 1 8 4 

T e l . 1 2 7 - 8 3 

P O R A D N I A 
wenerologiczna 

Leltarzy-specjalistów 

ZawadzKa I. 
Czvnna od«8 rano do 9 wieczór. 

Od 11—12i 2—3 Drtv'Bni fe lekarz-kobieki 
W niedziele t święta od 9—2 pp. 

Leczenie cnorób i 
W e n e r y c z n y c h , m o c z p p f c i o w y c h 

i s k o r n y c i . 
Badanie krwi i wydzielin na sviilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet swiatlo-ieczniczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalni a Ola kobiet 

Porada ó z*ote. 

o. 
i inne, suknie trikotinow* i Ł p. 
przy muje do reperacji, 
ui. b - g o S i e r p n i a 7 6 , 111 piętro 

ranio. bo w prywatnem mieszkaniu. 

specjalista chorób 

wych 
P o t r k o w < s k a 7 0 

(róg Traugutta) 
tel. 181-83 

do 8.30 w., w nie
dzielę i święta od 
10—1-ei. Oddzielna 
poczekalnia dla pań 

DOKTÓR 

Makulatura 
do sprzedania. 

Wiadomość w administracji 
.Republika". 

C e g i e l n i a n a 2 o 
Teleton 126-87 

S p e c i a l i s t a c h o 
r ó b s K ó r n y c h 

I w e n e r y c z n y c h 
F.lektroterap.a. 

Leczenie lampą 
kwarcową, 

przyimuie od godz 
8 - 2 i 5—9 wiecz 
w niedz. i święta 9-1 
Ula pań od 5 — 6 
do dzielna poczek 

Mechanik 
| do maszyn do szycia 

HALLO 183-40. „Radio - Pogotowie" 
WŁ. Nachumow, Pomorska 20. Napra
wa przebudowa, lądowanie w y p c i y - „Ocntlemań 
czanie akumulatorów. 10. 2 

potrzebny. 

p e c i a i i s t a c . i o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczopiciowych 
ul. Andrzeja 5 

Tel. 159-40 
Przyimuie od 8—11 

i od i—9. 
w niedziele i święta 

od 9 -1 
Oddzielna pocze

kalnia cla pan 

Zgłosić się natychmiast do firmy 
Aleksandrowska 156. 

I-SZY DŹWIĘKOWY KINO-TEATR W ŁOPZj 

• „ŚPLENDID" • 
N A R U T O W I C Z A 2 0 . 

D z l i I d n i n a s t ę p n y c h ! D a l i I d n i n a s t ę p n y * " ' 
I . 

Znakomita światowej stawy 

IZA KREM ER 
śpiewa szereg najlepszych pio«enek 
po francusku, hiszpańsku i po angielsku II. 

Najnowszy dźwiękowy film p. i. 

„ROMANS SPFILUTSNTJ PANNY" 
Colieen Moore 

w roli tytułowej, oraz NEIL H A M I L 
T O N E M jako partnerem — — - -

,111. Pub'icznośei „Splend du" zaprezentuje swą wspaniałą urodę M'** 
P o l o n j a n a r o k 1 8 3 0 Z O F J A B A T Y C K A : 

— Film wyświetlamy na aparatach WESTERN ŁLECfKIC COMPANY^jT 
Początek seansów o godz. 6, 8 i 10, 

C e n y m i e j s c n a w s z y s t k i e s e a n s e s t . 1 , 2 I 3 . 

Magazyn 
ZDOLNY ogrodnik _P<»ZUK 
Lask. oferty 
Remus" 

0 powierzchni urzeszło 1000 mtr. kwadr, 
z bocznicą kolejową na stacji 

Łódź-Fabr. 

do wydzierżawienia* 
Wiadomość: Przędzalniana 1, tel. 136-85. 

3 0 0 OOOOOOCOfX»OOOCOCOC«XXXXXXXXXXXXXX3l 

LETERZ - DENTYSTA 
I. LITE-

L II 

?iotrKowsl(a51 
tel. 121-23 

Godz. przyjęć 3—7. 

lu l l l l ! 
ul. CEGIELNIANA 29 

Gabinet wenerologiczny 
O-ra S. KANTORA 

dla leczenia chorób skórnych 
wenerycznych i moczopiciowych 

MIESZKANIE do wynajęcia TKL 
na własność, ulica Wólczafis** 
Wiadomość u dozorcy 

POKÓJ umeblowany z P ^ o t T . 
walności kuchni, pojedynczej J

| 9 J 
wynajęcia. Wschodnia 12J2>$% 
ODSTĄPIĘ mieszkanie * n , e P . & V . \ 
bez. Wiadomość ul. Ra 
p. m. 29, 
CICHA rodzina przyjmie P a

o / 1j, l* 
na mieszkanie. Kaliska 
przy N. Zarzewskiei loJL-*-**"^ 
PRZYJMĘ panie lub uci&L^p 
szkanie z całodziennem Nf' 
lub bez (chrzśc) . P o ł u d n i o w e j 
m. 25. -<M »'fi 
OD ZARAZ do oddania ^ g o d ^ J 

mosk ewskiego 
konserwatorium 

udziela 
le<cii gry 

f o r i e p l a n o w e l 
w s c h o d m a 7*L 

m 1 8 . 

Piotrkowska 130 
z raz do wyna-

jęca 

i 

I1 

I 
Kupno i sprzedaż 

•i OTWOCK. Pensjonat jWffr 

I po gruntownem odnowień 1" ^od^ił" 
ple poko'e z zimną I ^l^rii "'fr 
ras oszklona weranda. Kj\rStcP1te* J 

j tyczna na maśle. Ceny 
lefon 68. 

DETEKTORY 
Natawis. Piotrkowska 152. 

najlepsze poleca firma TYSIĄCE chorych ndT^^-i^ 
awska 152. 10. 2 wzdęcia, kurcze, bólu 

l i l / l I tRJA. zegarki na raty. ceny go.frak apetytu, ogólne 
t o w k o w e „Preciosa". Piotrkowska 123.odzyskało 
w p o d w ó r z u 

z wszelklemi wy l i U l u . M i t K U P U J C , , d n a W d r t l > s c 

podatni III p ętro p t a > ; e Solidne traktowanie . P i e d o s a 
fr. mieszkanie |Pintrkowska 123. w podwórzu 
A G i ldmann. 

K s l a ł k i 
wszelkiej treści: be
letrystykę, encyklo
pedie, klasyków, o- POLSKO - niemiecka korespoadentka-
raz dzieła naukowe stenotypistka biuralistka poszukuje po-
w różnych językach sady od zaraz, ewentualnie na pół dnia 

s ławnego na całv świat ~ jelio 1^ 
Profesora Uniwersytetu ^ u r ? r 

go. Żądajcie bezpłatnie ^ŁM^-M-
cza^acej. Adies: L i s z k j . ^ - ^ ^ r j ' ' 
DAM 20 zl. za p r z y ^ e ^ y c h > 
nych dokumentów w 0 ^ S e i i t ' 
książeczki wraz z port'^ ,q, 

Kletke. Kraszewskie" 0 

Z. T U W I M , 
P i o t r k ó w t k a 17,1 

Ulerty sub ..Wymagania skromne", 
o p i n a ć pos Ja7/"'fSlS ) Zl E L A

l l

M
 , e k ' y J *ch *«W 

kursy tachowe: koresponden * ° cenach przystępny<* , r 0 „t V J 
Dmfesora Sekulowicra War- miejscu Ceglelmana 2*< » ̂ T J J r S 5 k , tro. wejście na Y^gg^L 

oficyna, 1 w e , ś c . e | | i s l o w n i e : b u . h a i t e r , i rachunkowości ABSOLWENTKA UniwerSJ k , e{0. J 

C l i C t S Z 
ukończyć 
cyjne profesora 

m. 35. f r a n c ^ J I 71 1 
3 1 . 0 ; l i s t o w n i e : buchalterjl rachunkowości ABSOLWENTKA 

'kupieckiej, korespondencji handlowej, s k e g o udziela lekcji f"NT76 < 
stenografii, nauki handlu, prawa, kall- chelsonówna, Piotrkowska « j 
grafji, pisania na maszynach, t o w a r o - 4 ' P°I albo Wólczańska ' 
znawstwa, a n i e l s k i e g o , francuskiego, do 8 j pół. & 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki NIEMIECKI gruntowny: *XTFH>M 
polskiej. Po ukończeniu świadectwa, literatura, konwersacja.

 k°?ETFI> 
Zadaicte prospektów. 3|_ handlowa korespondencja- ^ 

.PANI młoda intel gentna. zna p r a c e 2 2 , , r o n t I P- m. 4, od ' 
ao wynajęcn. Ibiurową. pisze na maszynie, poszukuje EITłsz^dzy.- mić. - ^ ' / i i f 

WiadO'no?ć: Te- p o s a d y ^ S u b ^ N ą J l e p s z e referencie" NAUCZYCIEL glmnazJun" , J 
lefon 151-53. |POSZUKIWANI zdolni zastępcy lośoT cvi angielskiego i niewlecKj5poi"«c «l 

wi. Płacimy najwyższe prowiz'e. S t a - r a t u r V - konwersacji, 1 

ta pensja, karta kolejowa, zaliczki już " i ł o w e j ) . Lłosztayit. ,LJ; i . 
po krótkiej próbie. Zgłoszenia: Ogrodo l-^~2-3Q I 7 . 3 0 - 1 0 wJSS&^if^ai 
w a 26, sień 2 od OriańsHu m . 7a 

n a m a ś ł e - ^ - c h dań RUTYNOWANA MASZYNISTKA POSZUKU- SYKA?2'"* fizyka. 
Matura A." 2 złote, JJE POSADY u ADWOKATT OFERTY "DÔFŁC- ™$ 

Zachodnia 67, (ront P u b l i k ! " P°<> -Lotos". UDZIELAM "lekdT matc 
I piętro. Gołębiow-WYUCZAM damskiego Iryzjerstwa za niemieckiego. P i o t r k o ^ 3 

Iwodowo. Specjalista z Wiednia Sla, pik. Składowa 25, m. 3. 

Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6—7 pa poł. Telefon Administracji 1.22-14. Tel. Redakcji: 1.27-24. 1.36 
ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł. 5.G0 

Prenumerata 'za odnoszenie do domu 40 gr., z przesyłką pocz-

„UustlOwaitei Republiki" tową w kraju ti 6.50. zagranica zł. 10. ,.Exprcss" 
i „Republika'1 wraz z odnoszeniem 8.60 złotych. 

0R?ŁFK7PI1RIFT* U7T^4 J M F ' : L2> K r > " w i e r " milimetrowy (na stronie j ^ W 
R f ł I I O Z O l l t t l . W rĘKSCIfi: 50 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 

. ' — ; NA S>IR. I-ej zł. 2 . - za wiersz milimetrowy (na stronie «•' j tu' 
NbKROLOGI: do 150 wierszy 30 gr., wyżej 40 gr. za wiersz ml . (na str. 4-szp.). Z a r C c n ^ 
ślub.nowe po tckjcle 10 zł.; za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zr.mic'scowe ° . f OIX9L 
zanr-niczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie 'odpowiajf^os" 
szenia specjalne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr - Najmniejsze zł. LEO, poszuk. pra«' 1 

«» .jmniejsze zł. 1.20. 

Wydawca: Władysław Polak. Redaktor odpow.: Wacław Srr.ólski. W drukarni „Republiki" sp. z ojrr. oai*.. rio"tr!;ó 


